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Pclaey, JV a  y,
Z w hziik ia  jednacy: 
Zairszelcie niezgodni,
4. przez to biedacy

Z histop i narodk polskiego wiemy, ze największe 
nieszczęścia i kibici wywaly w*3« były pj^i* fcdęt„U 
weimeidw, Pedalią r*ą«ący*łL P eiaw śl s?<* j* _ ssegnet 
z drag im i szukając aswsty, c i9 *4*1 się pas*d ć a ia j ia  
środkiem, nawet f f i a i  w w w esiaai QMSf?k f & m m j ,  byls 
tyłka praeciw»ika pokssać, cię sw aiaiąc, że ■ frsri ’ p*d- 
k&pfije byt paistw a. A estyż upadek Psddd i jej rcz- 
t iw y  b:« b fły  w wielkiej mierze wynikiem walki ma
gnackich rodów?

Z a w i ś c i  o s ó b  w p ł y w o w y c h ,  zaj^cjących 
uaczdae stenewUka, p a r a l i ż ó w  a i y '  ż y c i c  p a  4- 
i t w o i e  i p o 1 i t y  c z s  e przed ;cckaorsaiti, paraliżo
wały wysiłki nareds w kierunku zrzucenia kajdan pod
czas powbtłń Bassych.

$ d y  ukazało się, że zbrojnym porywem nie da się 
odzyskać ałączaaia reedartej Ojczyzny w jednę caisść, 
S".!a‘hcloe d a e ij , w ielcy ludzie, zaczęli szukać isajcfc 
dróg i® edayakaaia iii*p#al®|;s8ści. T .m ó c m o  uwagę ca 
masy Indowe, ha Indzie oparto «.falmie nadzieje.

Jednym z tych wielkich niążcw był si® pospolitych 
zdolności i wie kich s»#Joię ks. Sra«i*lkw Stojałow- 
ski. Wyszsdł wi z łoż ,.',i», że sjród matę się podźwi- 
gnąć prstz podBieł.eaie się Jbóii, ktwy, sfdadoia swcieL 
praw, będzie asógł spełnić wobec matki Ojczyzny obo
wiązki. tych ledowi dać nie chciano. Więc
ks. Stojalswski stanął fi" pralki, de walki ŚKiertelasj ,.e 
wsaj«tkiffli wr^ani lodu. Jaka to była walka, pamię- 
tamv. bo natrzYlićmy aa nia zbliska.

Kiedy chwila wyzwolenia ludu stawała się corał 
błiaazą, bi dj należało coraz LajJsiej skupiać siły chłop* 
akie, powstały rezterk i i waśłłe wśród lrąeyeh w tej 
pracy razem i przys2ło rozbicie.  Z jednio stron 
isietea powstał® kilka, a \uęc -Związek cbłupaki", 
a, więc „Stronnictwo Ludowe" pod przewodem Stapió- 
$d«s;o, a więc jeszcze jedso strenaictwo, utworzone

pefeiej przez ks. Szpondra i dra iatiielaka. dtr»n* 
teCUra te w yjpt« Udziały sebie walkę Bisabła^aną. Sku- 
tik był naturalny: wiogowie iudn zac.ie*aii ięce z ra- 
seśei, bo odnołfili zwycięstwa nad kłócącymi się pionie
rami tąjssmej idei.

Błąly taktyczne ś. p. ks. Stejalewskiego sprawiły, 
Ż3 stroaaictwo jego m..iało, a na siłach r.sio Pr^kia 
Stronnictwo Lądowe.

Gibkie przejścia życiowe i cierpienia meralna pod- 
dęły zdrewie ks. Sujałswskiego, który wreszcie ooisoń- 
czył pracewitego żywota, poniekąd eawet er za^orawenia. 
A ind rozbi ty,  kłóci ł  się między webą na 
wiecach i -groma zc.tsch i w prasie ludowej tak da- 
Uce, że n i e j eden za ci e t rze wieui e c widział  
większego szkodni ka  i wroga w y r 7, c c i w* 
uiku pol i tycznym,  z którym s z n- rdyś
r ęka  w rękę, aniżel i  w tym, przeciw któ
remu twórca  ruchu ludowego walczył ,  jako 
z na j wi ększym n i ep r z y j a c i e l e m ludo. Braf 
w swoim brac i e  widział  ka t a  i prwoczał włar 
ściwauo kata, bo zac i ę tość  walki  zaciemaiał® 
wzrok i wiodła na manowce.

Upadł Związek chłopski, ś. p. Danielak z ks. Szpon 
drem znikli z widowni politycznej. Poiefci® StwHBtietw* 
Ludowe rosło, aż pię roŁwiacłe do petęiaej erganizacju 
Wtedy ówczesny jego kierownik zacz&ł błądzić. Błędy
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te spowodowały rozdwojenie się stronnictwa. Jedsa część 
pcszłr. pod sotandar W i t o s a ,  draga pozoatofa przy 
S t a p i ń s k i m .  1 oto i-azpocz^ta się mowa wt t», nie 
przet orająca w środkaob, w a l k a  b r a t o b ó j c z a ,  tak 
k o d e k i t e  chyba tylko największy wróg indu mógłby 
sowiedzidć, ta ana óia ludu jest pożyteczsa.

X«fedy zdrawo myślący człeviek z obrzydzeniem 
z* vr-:>kęk-a patrzy sa  to w sayiłio, co się 3:iś  pisze 

▼ prasie tak zwącej lufowej, co się mówi ca  agrama- 
łzeniach. W a l k a  w ł o s i e  s t r o s n i c t w a  l a d o -  
v  e go ,  p r o w a d z o n a  d s i f  j e s t  k r ó t k a  m ó w i ą c  
l ak  o h y d n a ,  j a k  j e s z c z e  n i f d y  od z a r a n i a  
r n c h a  l o d o w e g o  n i e  b y ł * .  Człowiek, nie zeająsy 
bliżej spraw, czytając, co się pisze w »i*raaeh, dla Iuda 
przez*acz*eych, dowiaduj® ssą z nich tylko tsge, że przo 
downicy ładowi to zwykli bandyci i łotrzy, bo tak się 
<ch w tej prasie pi zedstawia, podsras gdy widzi się zu
pełnie co ioaego gdy się bliżej na ich życie patrzy

Dawaiej w gazetaeh, przeznaczonych dla loda? 
piętnewaao krzywdy, wyrządzane ludowi. D a ś  tego nie
cą. D z i ś ,  g d y  s i ę  c z y t a  p i s m a . I n d o w e ,  t o  s i ę  
w i d z i ,  ż e  B a j w i ę k s z y r a w r o g i e w c h ł o p a j e s t i  
a i e  k t o  i n n y ,  t y l k o  c h ł o p  l u b  c h ł o p s k i  s y n  
t t e j s a m e j  p a r t j i  l u d o w e j ,  t y l k o  z p o d  in-> 
t e j  k o m e n d y .

‘ Pisma ludowe nie piszą dziś o tera, jak rozmaici; 
tbrc-dnierze, wyreśit podccas wojny, krzywdzą masy 
włościański*. Dziś w ty  eh  g a z e t a o h  c z e r n i  s i ę : 
t y l k o  i s z k a l u j e  do n i e m o ż l i w o ś c i  l u d z i  
B o g u  d a c h  a w i n n y c h ,  z a  t o  t y 1 k o, £ e s i ę w y - ; 

J br j a j ą .  Czyż dziwić się można w tych warunkach, że 
moralność wśród naszego na rot u opa&a?

Bandytyzm prasowy swrzą łndzio, wrodzy nam 
{ przek«*aó. Kto.  wie, czy nie w i ę k s z y  j e s z c z e  
b a n d y t y z m  s z e r z ą  l u d z i e  t y c b s a m y ę h  p r z e 
k o n a ń ,  z tyeksamych wanstw ludowych, zmierzający rze- 
couo do tetyossne^o cela!

Panowie redaktorzy! Obywatele, zabierający glos 
w prasie jadowej! Pozwólcie, że się was spytam: D o  
; z e g o z m i e r z a  t a  W a s z a  r o b o t a ?

N ie w iecie?
Ją wam powiem: D o  r z e z i  t m o r d ó w  w z i 

e m n y c h ,  do b r a t o b ó j s t w a !
Pr»iT wojną była wałka prasowa, rozpętana doś^ 

silnie, ale przecie była ona arcyłagodną w porównaniu 
do tego, to  jest dziś, A jednak wówczas zaszły wypadki,, 
itóre każdemn uczciwemu obywatelowi kazały głęboko I 
się zastanowić m d skutkami rozognionej walki praso- 1 
wej. Przypomnę rpk 1914. Przypernnę zajście ze Sta
pińskim w Kieł?no wicach Pamiętacie, tf> tam rozżarci, 
podnieceni i podjudzeni przeciwnicy polityczni Śtspin- 
5kiego radzili, czy go ukamienować, czy powiesić, czy 
utopić. Skończyło się na pobiciu. Niezadługo potem 
przyjechał p. Dąbski w jasielskie. Podpita, .podjudzona 
przez przeciwników politycznych bsnda rzuciła się na 
uiage i tak go pobiła, t e  stracił przytomność i dłuższy 
czas Jeżał chory.

Co będzie następstwem teraźniejszych niesłycba- 
aycL, potwornych metod walki politycznej, ruetod, sto
sowanych wśród społeczeństwa, wśród ludzi, których 
ccrwy znieczuliła wojna, których ręce zaprawiły się do 
bagnetu, rewolweru i granatu?

Opętańcy, nrowadzacy dziś te walkę w prasie i sa

wiecach, s z a l e ń c y ,  p y t a m  w a s ,  d o k ą d  z d ą  
i  a c i e?

Czy takimi metodami ma lud zdobywać legsas 
przyszłość?

Przedsmak roboty gazet, tak zwanych ludowych, 
jsż  mamy. Jak postąpiono z posłem Majchrem w No
wym Sączu?-- Jak z posłem Markiem w jego ckręgrJ 
Ozy to są motory, godae obywateli cywilizowanych?

Byłem atotzaym świadkiem zajścia następującegoi 
Na, pow aes zęrs&swlz&niu g o s p o d a r z o w i  j e d a e mą  
biorącemu i , wy udział w życiu politycseem, n ie  p o 
z w o l o n o  m ó w i ć  d l a t e g o ,  ż e k n p i ł  s o b i e  d z i e 
s i ę ć  m o r g ó w  po l a .  l>.dać muszę, ia  jest to bartizc 
itfiatły, bardzo postępowy rolnik. Więc któż ma pole 
kapawać? Mieszczanie, weterynarze, adwokaci, doktorzy 
inżynierowie, kupcy, febrykanei? To chłopa dlatego, i* 
się zajmuje polityką, nie wolno kupić grantu?

A przede zajście to było naturalne* następstwem 
roboty gazet, t l e  zwanych ludowych, oczerniających 
każdego, kto tylko zajssaja się polityką, a kto kupi 
sobie choćby pół morga gruntu.

Pytom się was, pan#wie redaktorzy, was, obywu 
tele, którzy zzbierasie glos w prasie Indowej: C zy  
z d ą ż a m y  w k i e r u n k u  k u l t u r y ,  c z y  b a r b a 
r z y ń s t w a ?  Mnie się zdaje, że do barbarzyństwa.

Z hisłoiji brać powinie* na,ód naukę, co ma robiĄ 
a czego uniaać dla własnego dobra. ,Wi«uy, że n i *  
z g o d a  d o p r o w a d z i ł a  P o l s k ę ,  d o  j a r z m a  n i e 
w o l i .  Dziś, gdy Polska jest wolna, precz z niezgodą! 
Pracz z kłótniami! Wszystkich, którzy rgodę rozbijają 
pędzić, od aiebie precz, jak zarazę, bo nam dziś potrzeba 
niesłychanie dsżo pracy na wszystkich- polach, trzeba 
skupibr.ia sił, bo mamy da źrebienia bardzo a bardzo w idu

Czy nasi kierownicy polityki lądowej, redaktorzy 
pism, dla ludu przeznaczonych, o tern nie wiedzą?

Jeżeli irnino o zgodę między właścicielem wiel 
kich obszarów, a komornikiem, nie mającym włassegt 
kąta, n ięćzy wielińm febrykaatea, a robotnikiem, mię
dzy producentom r konsumentem, między ku pita Jst» 
a żebrakiem, albowiem ich interesy są ze s-bą sprzeczną 
to jednak tiezrozumiałen. jest, d l a c z e g o  l a d  s a m  
z e  s o b ą  ma  w o j o w a ć ?  Przeeio gdzie ąię dwóeb 
bije, tam trzebi korzysta. Prawda to stara, ale prawd* 
którą się zupełnie dziś lekceważy.

Do walki o prawa lctiewe stanęła pierwsza Mcł* 
polska. Inne dzielnice zaczęły się na niej dopiero n i*  
dawno wzorować. W Małopolsce ruch ludowy przeszedł 
całe piekło prześ'adawtń. A gdy doszedł do ązccytu 
zeszliśmy na to, że się sami zjadamy i tę^ray niegerzęj 
od naszych największych prześladowców i naturalnych 

'wrogów. Wstrętne te metody przedostają'się na toia* 
Kongresówki. Nasuwa się pytanie: c z y ż  t o  w z a 
j e m n e  z j a d a n i e  s i ę  c h ł o p ó w  ma  o b j ą ć  c a ł ą  
P o l s k ę ?

Do tego nie wolno nam dopuścić!
Z a w r ó ć c i e  z b ł ę d n e j  d r o g i ,  w o d z o w f *  

Usuńcie osobiste urazy, zrozumcie, że c h w i l a  d z i e  
j o w a  w y m a g a  j e d n o l i t o ś c i  f r o n t u  la d ew eg o l  
Dzisiejsze walki prowadzą lud do zfjuby, prowadzą da 
coraz większego rozbicia go, a to się zemścić musi np 
jego prawach i jego rozwoju w przyszłości.

Dziś z powodu niezgody, z powodu zawiści, p* 
dejrziiwości, nieustannego oczerniania wybitniejszych 
dzLłaezy przez prasę tak zwana ludowa, przez rozsz*
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rzanie o działaczach ludowych najbezczelniejszych baśni, 
wytężona praca, taka, jakiej dziś potrzeba, niemożliwa 
je :t nawet- w powiecie, nawet na wsi. A cóż dopiero 
mówić o pracy ca obszarze całego wielkiego państwa, 
pi:;.*}', która nas czeka w rozmiarach ogromnych!

",leżeli się trafiają wśród nas jednostki nieuży
teczne, albo szkodliwe, to przeciąż dość jest sposobów,' 
łby je bez wrzasku, baz awantur poza nawias życia 
p.iulicznego usunąć.

krasa ludowa ma wielkie i szczytne zadanie. — 
K i e r u n e k  d z i s i e j s z y  p i s m,  d l a  I n d u  p r z e 
z n a c z o n y c h ,  j e s t  n i e s z c z ę ś c i e m  d l a  l udu.  
C*dy się czyta tę prasę ludową dzisiejszą, to się widzi, 
ze o n a  l u d u  n i e  u c z y ,  l e c z  o g ł u p i a ,  że o n a  
l u d u  n i e  p o d n o s i  i n i e  w y c h o w u j e  n a  oby-  
w a t e 1 i, a l e  d e p r a w u j e ,  d e m o r a l i z u j *  i r o z 
b i j a  w s p o s ó b  b r n t a l n y ,  niszcząc suma najlepsze 
i najszlachetniejsze poczynania.

Kto kocha lud i dba szczerze o jego rozwoj, ten 
Bię nad inojemi słowami zastanowi i wysnuje odpowie
dnie wnioski.

J a n  Sobek, poseł ziemi łańcuckiej.

L i s t  s ta r e g o  S t o j a ł o w s z c z y k a .
Z K r a c z K o w e j ,  w ŁańcncŁicai, piszą nam:
We wszystkich niemal pismach napotyka się dzisiaj 

Oszczerstwa, rzucano na prezesa Witosa i tych wybitniejszych 
ładzi, którzy stoją wiernie przy sztandarze P. S. L. Robota 
ta prowadzona jest z ta k ą  aajadłośMą, że naprawdę każdy 
po ważni o myślący człowiek z lękiem zapytuje się, do ezegt 
nas to doprowadzi?

Jestem stąrym Stojałowszczyhiem, liczę lat 67, i prze
trwałem wszystkie prześladowania, ktoro spadały na 6. p. 
fcs. fcitojałowskiego; wiem, co były warte oszczerstwa, rzacane 
na tego zasłużonego męża. Dziwi nmie' też, że ci właśnie, 
którzy za żyrna najbardziej ks. Stojałowskiego prześladewali, 
io śmierci jego stali się jego przyjaciółmi, alo przyjaciółmi 
fałszywymi, bo nie post-pują wcale w myśl jego idei. Nie 
dziwiłbym się, gdyby to byli ludzie preśd, bez wykształce
nia, bez rozuńn, ale uważają się cni sami za ludzi mądryeh 
i uczciwych, a polityka, jaką prowadzą, świadczy o ezereś 
wprost przeciwneai. Bo co oni n. p, wyrabiaja teraz z pre
zesem Witosem, jakie kalumuje rzucają na niego, jak go 
odsądzają od ezci i wiary! Ci jednak, którzy znają tych, 
co zwalczali i zwalczają prezesa Witosa, wiedzą, że oni 
(gdyby mogli, toby nawet św. Izydora z pomiędzy świętych 
wytrącili, a i klucze by św. Piotrowi odebrali od bram ale- 
bios> gdyby mogli.

Kochani Bracia! Jako chłop stary i doświadezoiy, 
proszę Was, byście nigdy nie dawali posłnchu tym, którzy 
gohydzają stan chłopski w osobie prezesa Witosa i nie dali 
kię powieść na manowce. Niech wrogowie nasi piszą * la s  
i ujadają na nas, co im się podoba, a my, starzy i młodzi, 
■kobiety d ewezęta, organizujmy się i skupiajmy swe siły, 
żeby Viówczas, gdy przyjdą wybory do nowego sejmu, po
kazać naszym wrogom, że nie jesteśmy gromadą niedojrzałą 
politycznie, którą można wieść na pasku, gdzie się komu 
podoba, że nie dopuścimy do odebrania nam tych praw, które 
już w wolnej Polsce zdobyliśmy, bo Polska musi być pań
stwem ludowem.

A będzie niem wówczas, gdy WBzyscy, zgodnie I soli
darnie. staniemy pod sztandarem P. 8. L. pod przewodem

naszego prezesa Witosa i będziemy mieli w Sejmie cdpo 
wiednią do naszej liczby i siły ilość przedstawisicli.

Więc brsńnay się przed zakusami wrogów, il« nam sK 
starczy! W jedności nasza siła! i

St. Kielar, stary Stojaławsacark.

Wtedy, kiedy w organie P. S. L. „Piast* pojawia 
się pełny zrozumienia obywatelski^ odpowiedział*#^ 
artykuł p. t :  „Zasypać przepaść*, pisma narodowi 
demokratyczne lub do nieh zbliżono, przepełnione 
szeregiem kałumnij i szyderstw, skierowanych pratoiwl* 
wszelkiej organizacyjnej prasy włci«iaóstw».

Od czasu powstania Polski, kiedy zaraz a wstąpi 
okazało się, że jedynie żywioły prawdziwie demokra
tyczne wezmą w niej górę, kiedy w następstwie wy  
padków przedstawiciele włośeian i robotników d**y«%- 
jącą zaezęli odgrywać rolę, wystąpił przeciwny •&*» 
do walki bezwzględnej.

Walka ta oparła się na bezwzględnej aegaaji 
wszystkiego, co albo z imejatywy sfer włościański-Mi po
chodziło, albo co odbywało się pod kierunkiem fizjr  
wódców włościańskich; motywem tego było i jest ciągfc 
p r z y p i s y w a n i e  n i e s ł u s z n i e  i n i e a z a s a -  
d n i e n i e  k a ż d e j  t a k i e j  a k c j i  u k r y t y c h  c e 
l ó w  p a r t y j n y c h  i b r a k u  m y ś l i  o c a ł o ś c i  
p a ń s t w a .

Jednym ze środków do zniesławiania warstwy wło
ściańskiej była i jest prasa obozu endeckiego.

Pominąwszy wszystkim znane, bardzo ujemne eświe- 
tlanie wystąpień posłów ludowych, zwróćmy uwagę na 
tertdencyjne i wysoco poniżające włościanina p o d s ta 
wianie wszelkich zebrań czy wieców włościańskich.

A więc *'tedy, kiedy „Piast* w artykułach Swo
ich zwraca się o zgodę pomiędzy wszystkiemi warstwami 
narodu, kiedy określa swoje przyjazne stanowisk* webec 
inteligencji, rozumiejąc, że jej bardzo ważna w odbudo
wie ojczyzny przypada rola, jisma wyżej nazwano, bę
dące właśnie organami inteligencji, z drwinami odzy
wają się o wiecach włościańskich, podkreślając w nich 
„brak wszelkiej państwowej i społecznej myśii“, poni
żając przytem godność włoścjauina. Opisując jeden z ta
kich wieców, podają jako fakt autentyczny, jego zakoń
czenie w ten sposób: „Po tera krótkiem wypowiedzeniu 
się mówców zakończono wiec, a jeden sędziwy wójt rzekł 
na końcu: — A teraz rozejdźcie się bracia i #hodźta 
wszyscy zgodnie, sprawiedliwie i przykładnie do szy»ktt“,

A więc włościanin, przepędziwszy bezowocnie kilka 
godzin na wiecowaniu, udaje się do szynku na pijatykę. 
W tych słowach usiłują przedstawić wartość obywatel
ską włościanina i jego poziom moralny.

Teraz, gdy nastała chwila swobodnego zraoszania 
się oraz niczera nie krępowana- możność wypowiadania 
swoich żądań, chcą wrogo usposobieni do ludu wste«z- 
nicy bodaj tą drogą krępować ż y w e  o d r u c h y  bu
d z ą c e g o  s i ę  p o c z u c i a  o b y w a t e l s k i e g o .  Cheą, 
oni drogą obniżania wartości moralnej wieców ludowych 
odstręczać od przybywania na nie, chcą przekonać, 4o 
niczego one nie dają ich uczestnikom, lecz, ©wazem, 
marnuje się czas tylko na n.ch i traci pieniądze na 
Diiatyke, iako rzekome ich każdorazowe zakończenie-



Lecz tutaj każdy z was śmiało odpowiedzieć może' 
fce k to  w i e ,  c z y  n i e  w i ę c e j  d a w a ł  k a ż d y  
w i e c  l u d o w y ,  a n i ż e l i  t a k  l i c z n e  w i e c e ,  od
b y w a n e  w m i a s t a c h .

Po każdym wiecu ludowym pozostaje zawsze ta 
wewnętrzna otucha u każdego, że sprawa ludowa rośnie, 
że coraz to szersze zatacza kręgi organizacja ludu wiej- 
ik ■ Każdy prawie wiec ludowy pozostawiał za sobą 
nowa organizacje i wiele dawał materjała do dalsiej 
pracy n* tern polu. Jednern słowem, w ł o ś c i a n i n ,  
k i e d y  p r z y c h o d z i  ua w i e c  — p rzy ch o d zi z my
ś l ą  i w i a r ą  o b u d o w i e .  Nie przychodzi dla wy
słuchania pięknie brzmiących zdań, lecz, wychowany od 
dziecka w realizmie, ezuaa zawsze realnego załatwienia 
tv -i-taw, dla których go zwołano. Demonstracją wło- 
ściau.nu w calem jego życiu jest czyn, a nie tylko 
okrzyk i puste słowa.

Zamiast pełnego zadowolenia, że wśród wiościan 
coraz to szersze zatacza kręgi d ą ż e n i e  do w s p ó l 
n e g o  o m a w i a n i a  s praw p a ń s t w o w y c h ,  co jest 
najlepszą o z n a k ą  b u d z ą c e g o  s i ę  p o c z u c i a  spo
ł e c z n e g o  i o b y w a t e l s k i e g o ,  widzi się usiłowa- 
aia do wprowadzenia zniechęcenia w tym kieruukn.

Zamiast pomocy i licznego współudziału w pracy 
nad budową duchowej struktury duszy włościańskiej do 
ożywieuia jej w kierunku prawdziwego patrjotyznm 

4 i poczucia obywatelskiego, widzi się dyskredytowanie 
usiłowania innych w tym kierunkn.

Nie obawa przed krytyką lub usuwanie e*ę od 
niej, nie zapieranie się szeiegu raktów, które dzięki, 
niestety, nieodpowiedniemu jeszcze wyrobieniu i zrozu
mieniu, tu i ówdzie mają miejsce, dyktuje to słowa, lecz 
przeświadczenie, że i r o n j ą ,  n i e d o w i e r z a n i e m  
1 l e k c e w a ż e n i e m ,  p opraw y s t o s u n k ó w  i w ar
t o ś c i  z e b r a ń  w ł o ś c i a ń s k i c h  s i ę  nie u z y s k a .

Nie tędy droga do uobywatelenia wsi polskiej! Nie 
lędy droga do zbudowania trwałego pomostu pomiędzy 
narstwą włościaństwa a innemi warstwami społeczeń
stwa’.-

O Łem powinni pamiętać ci, dla których artykuły 
„Słowa Polskiego" i „Rzeczypospolitej" są najwyzszemi 
kanonami ich myśli politycznej i społecznej". M. G.

Zarząd Główny P. S. L.
Posiedzenia Zarządu (Jtovr.iv'' P. S. L. odbędzie się 

Ania 14 1 15 grudnia b. r. w Warszawie w loł klubu 
P . S. L. o godzinie 10-tej rano.

Porządek obrad:
1) Sprawozdanie z Kongresu;
2) Ustalenie stylizacji programn P . S. L,
S) Sytnacja polityczna.

Baczność nzoszowskie!
Sprawozdanie poselskie złożę w następujących miej

scowościach powiatn rzeszowskiego:
Dnia 18 grndnia b. r., w niedzielę, po samie — 

w K r a s n e m .
Daia 26 grudnia b. r., to jest na św. Szczepan —  

». a w o r n i k n  P o l s k i m .
Dnia 1 stycznia 1922 r„ w niedzielę— w B ła ż o w e j.

Itdraei Pluta  noseł n» Saim.

II.
Stan materialny Rzeczypospolitej obecne znac^nń 

<-ię poprawił. Żywności nie potizebuiemy już kimof.ni 
za granicą. Odbudowano przeczło pół miljona budynków 
Ui rawLno znaczną i'ość odłogów. Koleje doprowad,om 
no jakiego takiego łada. Administracja się p frorin 

opiawin. Granice państwa już się też jako. tako ustaliły 
Dzięki pizyznaniu nam przez Ligę Narodów przemyśla 
woj ez ści Śląska Górnego przvbyły nam ouromne iluśo 
węgla, który zabezpieczy rozwój naszugo przemysłu 
przyoyły huty żelazne, których nam brakowało. Wogóli 
we Wizystuich wstępuje pewna otucha.

Niektórym jednak zdaje się, że nietylko stosunlr 
się poprawiły, aie żeśmy nawet na ogół wzbogadef 
To jest złudzeniem.

B o g a c t w o  s t a n o w i ą  nie papierki, nie zualł 
obiegowe, ale dobrze zagospodarowane w a r s z t a t ;  
r o l n e ,  d o b r z e  u r z ą d z o n e  f a b r y k i ,  k o l e i *  
d r o g i ,  m e l j o r a c j e ,  zapas prodnktów i surowców 
słowem, rezultaty pracy i roznmu. Do takich rezultatóv 
jaszcze naui daleko. Pouaprawialiśmy dotąd putrocnn 
co było można, am daleko nam jeszcze nawet do staro 
przed wojennego. Jeszcze blisko nrljou budynków ma 
simy oduudować, a przede, jako obywatele wła.-megi 
państwa dążyć musimy nietylko do odbudowy, ale dl 
podnieś enia naszego gospodarstwa do takiej wysokości 
byśmy >ię zrównali z Zachodem. Trzeba nam jeszczi 
z dziesięciu lat pracy twórczej, wytrwaięj i lozumnei 
a uzyskamy dobrobyt.

Na dziś największą troską każd’go jest d r o ż y  
z n a  t o w a r ó w ,  a r a c z e j  t a n i o ś ć  n a s z e g o  pifl  
n i ą d z a ,  c z y l i  i n a c z e j  n i s k i  k u r s  p o l s k i e  
m a r k i .  Tą sprawą zajmę się szerzej.

Z powodu ogólnego zniszczenia wojennego mn 
s :eliśmy prawie wszystko set : •- odzać z .za granicy. Ka 
puwaliśmy tam albo za nas/.« albo na kredyt
To, cośmy wzięli na kredyt, trzeba było spłacać w usta 
lonych ratach w obcej walucie, n. p. w dolarach, którt 
znowu musieliśmy kupować za marki, a nie mogliśmj 
kupować za co innego, bo nie mieliśmy na tyle pro 
duktów, by je wywozić za granicę i za me uzyskivr.il 
walutę obcą. Można było sprzedać troelię drzewa. Nie* 
stety, myśmy sami potrzebowali dużo na odbudowę 
a gdzie to drzewo było w odpowiedniej ilości na wy. 
wóz, np. w północnych okolicach państwa, to znów brat 
kowało wagonów do przewożenia go. Mogliśmy więfl 
wywieźć za granicę i tam sprzedać za obcą walutę 
tylko trochę nafty, parafmy, smarów, cementu, jaj i na 
tem koniec. W y w ó z n a s z  w y n o s i ł  w p i e r w  s z y n  
r o k u  n a s z e j  n i e p o d l e g ł o ś c i  z a l e d w i e  p i ę t  
p r o c e n t  t e g o ,  c o  do k r a j n  n a s z e g o  p r z y w o  
ż o no .  I to było naszem nieszczęściem. O wysokości 
waluty decyduje bowiem tak zwany bilans handlowi 
państwa, to znaczy dochód państwa z tego, co wywozf 
za granicę. Gdybyśmy byli w y w i e ź l i  produktów 
w i ę c e j ,  n i ż e ś m y  p r z y w i e ź l i  z za granicy, ti 
mielibyśmy byli poddostatkiem walnt obcycn, potrzebnycl 
na płacenie długów i płacenie sprowadzanych towaiów. 
a temsamem kurs naszej marki byłby stał wysoko, czyli
m i e l i b y ś m y  t a n i o ś ć ,

O n.iia  icwnniiiii i insimh koniecznych artykułów



ootnwba nam jeszcze było węgla, gdyż produkcja kopalń 
trajswych nie wystarczała na pokrycie zapetrzsbowania 
kolei, gazował, elektrowni, urłckarolająajrch się ccraa 
liczniej fabryk, oraz zupatrzebowaaia ludności na oyał 
We^isi sprowadzaliśmy z Gćrctgo ŚU$eka i auselism y  
płacić zań markwui sisaicckieitti, które saowu autio- 
liśmy kapswać za aaszs marki. E iak i zaaratucsno nie 
potrzebują Muszej marki do ebrotu, bo jaj *ie trzjj2$4*t 
a sisbitł na procest, ani na potyczki tylko a* wyaaisę. 
Liczą na ro, że kto marek poltóiełi będzie potnw-bował, 
ten je kupi, a na tom bank zarobi. Posisważ jednak 
Polska prawie nic nia sprzeifewak za granicę, więc 
kupiec na marki polsWe znajiawał się bardzo rzoiko. 
Jeśli tedy jakiś baek zagraniczny ruiał już znaczny 
zapas marek polskich, a ktoś znown mu je zaofiarował, 
wtedy decydował się ma kepao ich tylko wtedy, gdy 
je dostawał po niższej cenie, niż poprzedaio, albo też 
wcaio kapewać ich nie ekciał- Jeśli się zwsży, że nasze 
marki sz«y za gramicę mielylko na rzeczy konieczni* 
potrzebne, ale takie szły irą ją  pieemytnidwa aa_ arty
kuły zbytkowne, że sriy takś# na tóy ażeby za nie ku
pić obce waluty i tam je ulokować w basirch  wgra- 
nlczsych na swsje, obce lub Zmyślese imię, albo wresz- 
cis by za nie za granicą kujawać aiJątAJ, co lobili 
różni epakeianci, to nikt się n,e msśe dziwić, że b a n k i  
w G d a ń s k u ,  w W i e d n i u ,  w B e r l i n i t  i w i n 
n y c h  yr i ę k s z y c h m i a s t a c h  m a r k a m i  p o 1- 
s k i e m i  z o s t a ł y  w p r o s t  z a s y p a n e .  Ira w i ę 
c e j  s z ł o  m a r e k  n a s z y c h  z a  g r a n i c ę ,  tern 
k u r s  i c h  b a r d z i e j  s p a d a ł .  To od bśjać się musiało 
w kraju, bo kapcy u nas pednasiii ceay taw&rów nie- 
tylko zagranicznych, ala i produkowi-mych w kraju, i 
T a k  s i ę  t w o r z y ł a  d r o ż y z n a ,  która natamluyin 
rozpęd«n wamcgpła s ij  z kaŁśyit tjgedmiea.

Drozyzna żywności i produktów wymagała po d '  
w y ż k i  f i j ac  tak robetaikam, jak kelsjaizam, jak urzę
dnikom. Wskutek wyaszych płac rebotsiczych fabrykesci 
podnosili ceny swoich wyrębów. Rząd podmieść muauł 
taryfy koUjswe .i poiatki, a ponieważ podatki te po- 
krywąły tytko małą cząstkę wydatków, musiał d r u k o 
w a ć  c o r a z  w i ę k s z ą  i l o ś ć  m a r e k, wskutek czefo  
było ich w obroci# coraz więcej, a temsmem był. oą# 
coraz tańsze. Jest to objaw zapałuia zrozumiały Jeżsli 
jakiś towar proiuknje się w nadraiensej ilości, to ten 
towar tanieje, a gdy go jest za małe, to drożeje. Jest 
to niewzruszone prawo ptpyfcu i p#daśy.

rrośukmjeay za aslu  tewarćw, których koniecznie 
potrzebujemy, więc on# drożeją. P r o d u k u j e m y  za-  
d u ż o  m a r e k ,  w i ę c  o n e  t a n i e j ą .

Gdybyśmy pr#dsk*wali prsyaajiaaioj tyle, żeby 
wy- tar czato na nasze własne potrseby, byłoby to bardzo 
dobrze. \  pra di.ia p»trz#bujemy kemieczni® niektórych 
ai t i Iow z zagranicy, ale zaowui zagranica p#trzebuje 
to w ara w niektórych od nas. Gdybyśmy więc wywszili 
od siebie większą ileść towarów, a chtciażb? nawet 
w równej waitości do tych, któro musimy przywozić, 
to wtenczas placeaoby za granicą za naszą marką pełną 
warteść, chociażby ta nasza marka była zrobiena za 
6tarych gazat. Brauoby ją i p k ceio  za nią drogo, boby 
jej patrzebiiwano do płacenia mam za towary.

Przy dzisiejszym zapchania banków w Gdańsko, 
Wiedniu, Bwliaie markami polskieroi, nawet ustalenie 
wewnętrznej wartsści marki, to jest oznaczenie jej war
tości w złocie leat niemożliwe, bo zairranic* Dosiada.

jąca dziesiątki miljardów naszych marek, zażądałaby 
w tym wypadku wypłaty w złocie. My złata iazuny 
niawdale, to ałato wn«t by sio wyczarpefo i  w nasU 
sieaożaośei dalnsej wypłaty marka nasza spadłaby j*  
szeze niaej w karaie,

Uetricnie kursa marki bedzie możliwe wtedf, gdy 
rząd polski będai# miał dastateoma fma&aaza na wjfca. 
piania polskieh marek, znajdujących się na gieł^wf 
zagranicznych.

A n d rze j S red n ia w sk i,  poaeŁ 
(Ciąg dalszy nastąpi)

zamsch na włiśetesteB.
Rząd w tacza  han§9sl.

Pedczas długiej wojny światowej rządy zuhorcaą 
starały się, aby narmslny bieg żyeia ująć w karby z»  
p#*acą kart ehlabowycb, węglowysb, cnirowyclr i t. 4 ,  
czy zapsnocą wyznuomnia cin  maxyissdsyełi. W las  
sposób chciano się zabezpieczyć od -braku środków co
dziennego użytku.

Mimo niezliczonego aparatu urzędniczego, którego 
utrzymani# kosztował# egromne sumy, system ten zbam 
krGtowBd znpełnie. Pokazało się, że jadeako głodowali 
ci, co mieli kartki na ckleb i cukier, jak ci, co ich 
nie midi.

Mimo szkodliwości tsgo systemu, utrzymał się og 
długi czas i u nas, choć większość społeczeństwa był» 
prz«koaai;ą, że tylko wolny handel może przywrócił 
równowagą w życiu ekoaomicznem. Pionierem tej myśtf 
było naszo P. S. L., któremu wreszcie w roku 1921 
-dało się przeprowadzić uchwałę Sejmu za woiuyar 
handlem.

Skutki wolnego bandln odczuło całe sp*&iecz)?fLstm« 
prawie natychmiast. Chleba jest dość, ceaa jege w sto
sunku do innych artykułów jr.;e wysoka.

' A jedeuk jakby na urągowisk* uchwale o wolnym 
handlu, ministerstwa aprowizacji, spraw wewuętrznyek 
oiwz handla i przemysłu wydały r o z p o r z ą d z e n i - n  
k t ó r e  z n o w u  r o g ą  z a h a m o w a ć  n o r m a l n y  
b i * g  s t o s u n k ó w  g o s p o d a i c  z j c h.

W ostatnich dalach, na mtc? rozporzajdzfBia tyehia 
micmtMBtw, wai«ł.y w życic po powiatach k o m i s j i  
d l a  u s t a n a w i a n i a  c e n  Uchwały tych kondayj 
zatwierdzać ma komisja wejewódika.

To WŁzystko byłoby Bic, gdyby nio s k ł a d  k o 
rni s y j ,  w któiej włsściaństwo na kilkunastu członków, 
ma a ż  1 p r z e d s t a w i c i e l a .

Wszystkie koasumy, jakie znajdują się w powio
dę. mają po swym przedstawicielu, jednak d la  p r o 
d u c e n t a ,  t am,  g d z i e  « i ę  ma  s z a c o w a ć  j e g *  
z n o j n y  w y n i k  p r a c y ,  m i e j s c a  n i e m a .

J e s t  t o  n o w y  z a m a c h  n a  w ł o ś c i a ń s t w ^  
jeżeli się uwzględui, ża s t a r o s t w a ,  w uayśł tegoi 
razporządzenia, m a j ą  p r a w o  n a k ł a d a n i a  k a r j  
p i e n i ę ż n e j  do 1 m i l j e u a  i do 6 m i e s i ę c y  
a r e s z t u  na  t e g o ,  k t o b -  i ą u a ł  w y ż s z e j  c e a j  
p o n a d  u c h w a l ę  k o m i s j i .

Ponieważ uchwały tych komisy] zapadają większo 
ścią głesów, przeto g ł o s  d e l e g a t a  w ł o ś c i ą *  s t w ą  
i e s  t ar ł oaem n u l a i t e t i r a  n a  n p s z c z a



DU n zykłitdu przy: ceną tyle, żo jedua z takich 
«oais»'j uc*waliła cenę hafty o 50 oiarek niższą od 
seay w raiiaerji. Nid mówię ta już o pronukUco n iui 
tzych. W jrUrczy pswietaieć, że w te; komisji pr«po 
vewa«c także ta metr żyta, 10$0 ma r e k ,  zaś tasanu 
komika uchwaliła cenę 1500 ni. za 1 klg miodu.

To driwne rozporządzenia daje prawu docysji 
todsristn, nie mającym o kosztach produkcji czy o h*» 
Iłu zielonego nejęeia. 'Zuprffiie tskaimo dahrze Bł^aaby 
Uefoeg* pytać o barwy, a głushego o sf.-j* aa o;g*aa*k 

żssu iy  do*ł,*aa!e n&poMhieaie kcm m entów  d* 
proiluec»tóV i wi*ar, źe więiesseść kw*8sm.iatów, to 
indzie, r* atóoia jutr?.;, jak na iąfcutę niższą od
łiebie i w kfeh a«*m*k*y*h, przez pedobne tomu roz- 
p wytesjwlanych OŁpsach, doszli do prz*ko-
aania, że &ś*f tif&a na pieniądzach —  a oni głod-cją 

I trłaitffe z tego powodu takie rezperządztaie 
noża być dla obydwu stron groźno, bo czttć to ju 
to powistr®8, że ZRwi&aą; do ckłepa ziejąca większeta 
kohsuKcretów bądsle chciała pełożenie to wykwsjsfcać.

Z je h»cj strony uehwala nią tarta* pwńaswową, 
która najwięcej rea obciążyć rolniewwe, aehwala ai 
podwyżką podatków grantowych, zaś z dreąiej stroay 
oceną c i ę ż k i e j ,  z n o j n e j  p p a e y  ż y w i ć i e i a  p a ń 
s t w a  o d d a j e  s i ę  w r ę c e  l n d z l ,  n i e  w i e d z ą -  
s y c h ,  c o  z n a c z y  t r u d  i praca rolłiha.

Sprawie tej powinni posłowie P. S. L. poświęcić 
oaczną uwagę, aby dyletanci warszawscy ni* wyswatali 
jd?i wolnego handls, aby Ind uchronić przód suykaaasw, 
jakich deląd niezasłużenie, a jednak bardzo cierplink*, 
tak wiele zniósł.

Życie nie znosi ograniczeń, a gdy w drodze na
trafi na zapory —  potrafi jo przewalić.

W ładysław Boruch.

Niesprawiedliwy wymiar podatku 
d o c h o d o w e g o .

Na skutek zabiegów klubu pu&tów P. S. L., mini
sterstw) s isrbu wydało do Izb skarbowych następując* 

.zarządzenie w sprawie wymierran.a podatku dochodo
wego za Uta i918 i 1919:

1 j O ile w pewnych okręgach wymiarowych za 
•po'stawę ustalenia dochodu z grnatów 'przyjęto wyso
kość czynszu dzierżawnego, opłaconego z jodnego marga 
w larach 1919 i 1929 lub kwotą do tego czynszu zbli
żoną, wówczas naloty uskutecznione wymiary tymczaso
wego , podatku dochodowego uznać .za odpowiadająco 
stosunkom rzeczywistym.

2) W tych okręgach wymiarowych, przedewszyst- 
kłem zaś w obrąbie Izby skarbowej warszawskiej, lu- 
feel&fej i białostocki^', w których dotjchcMs nie do
konano wymiaru tymczasow^o podana ioahoi#wego 
dla tołąśęicieli rolnych, winny organa wymiarowe pray 
wsfuffndziale kilku ■ delegatów Rad gasinaych zfca£*ć 
wysfkość cayaozn dżierżawae^o, płaconego z jedacfo 
moiga w latach 1919 i 1920 w danej miejscowości 
lub sąsiednich miaiicowośmaeii tęgo samego, terb •ąsie- 
ink łi powiatów, gjfzfetńzągając ściżlo poatoawwień § ł-Sd 
reŁft eąiz t k  wytżouawozęe* z dnia 14 maja l l fe l  r. 
{3>z. ti. K. P. P. Nr. 48 poz. 298) W ten snosób oata-

ouy dochód z jf.tlnsgo inorpa gruatu należy przyjs 
za podstawą tymczasowego wymiaru.

3) Wreszcie w tych okręgach, w których wymiary 
zostały już uskutecznione, a w których u s t a l o n y  do  
eli ód z j e d n e g o  m o r g a  g r u n t u  r ó ż  ni  s i ą  ra  
t ą c o od w y s o k o ś c i  c z y n s z u  d z i e r ż a w n e g o  
zbadanego w sposób pod 2) wskazany, należy z urzędu, 
t. j. nie wyczekując próśb i zażaleń, o g r a n i c z y ć  
e g z e k u c j ą  na  r a z i e  do jednej czwartej części wj 
tnierzocego pod*Łkt tymczasowego.

O tem zechcą biby skarbowe zawiadomić nie 
iwłeccnie p-idwiadne urzędy skaibowe podatków i opłet 
skarbowych.

Za miaistra skarbu:
Machowski, podsekretarz stanu.

Katastrofa opałowa.
Grgja cen za drzewo.

I zu*wh wt pływa na wierzch stara beią-zka: m  
wsiaah nlsew srzewa r» a ci, co drzewo mają
urbfeteM b Im m , ebsiarnicy, ćrą za drzewa coąy ta
ki*, ż* teóen bie*a*;j#zy chłsD nie jesł  w stanie drzew* 
tego fcaptó-

P©ł**Bni« j«st rozpaczliwe, be ziaa  przyszła wczat 
zima *atra, a ol.fc.nsy*ia Wł*kaz*ść ludr.oóci wi*j9kiej 
a ie m  w d**rn j  « w u , niecea czsm palić w pie
o«, n iea u  u s i z  gotować strawy. Dzieci hmlne bet 
ibmń, b*z ba w, kulą idą ze zimna i płaczą, matki 
z f rabMJ*mi F*k»ma y r*o*wać nie iMgą, a drzewa riema 
hó |$  rri* nnina kwptó. Ceny są tak wy&efcie, że aa 
w»t pifeismargewy g^spedarz nie może sobie pozwolił 
na k«p«o sągi.

W powiecie r o p c z y c k i m  eąf*  drzewa kosztuji 
18.^99 •mrek. W p< wiecie p i l z n e ń s k i m  zaraąd debr 
#aag*Mk*wskieh „w d r o d z e  łarki“ sprzedaje n. p. 
w gem ie Jaźwiny drzewo po ł4:f&C9 rssrek na enlil 
W ienych częściach kraja zdarzają sią nawet wypadki, 
t* sprzedaje drzewo na pntu po 7000 m»rek za 
metr hi«żący!

Jest to orgja cen, która moża doprowadzić di 
katastrofy.

Pauowie obszarnicy, siedząc sami w ciepłych po 
kojach, zacietrz*wio»i niasawiścią do cnł*pa, nie rozu
mieją, że chtap. w którego izbi j płaczą dzieci z zimna, 
włosy sobie z głowy wyrywa, żu mu najczarniejsze myśli 
przycb*4zą do głowy.

Śrubowanie cen za drzewo opałowe przez obszar* 
aików r1Mgych j«st robotą, która wywołuje szalone rez 
g(,rycs**i* i nie jest posiewem l>od ułożenie sią naresz-w 
etostiaków między dworem a wsią.

Jeżeli pp. obszarnicy u e  rozumieją powagi chwili 
jsżeli matą zamiar dalej tak igrać z niedela chłopów, 
to Stim nrtv p*d>*ć najostrzejsae uawet uchwały, któż* 
aawsicia położą kres orgji cen za drzewo opałow* 
a lad**śei, cierpiącej dziś od zimna, przyniosą HBragDio 
ną ywnoc.    >— -:'

IFi£lfK*Ef^ MIiEełŁAW SKĄPSKł
A n tk ó w ,  n r o m e n . t t s k B  W , I  P - T tJ .  kSSÓ ,

przez Główny Urząd Ziom *^ przeprow adzi 
parcelacje mają tków. 709 83 i
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W sprawie konfiskaty „n<*sta“.
Na posicureniu Sejmu dnia 28 października r. b. wniósł 

R ą c z f c u w s i t i  imieniem Klu>>n pocłów P. S. L. na- 
itępującą iaturp*lację do p. ministra sprawiedliwości: ■

„Prokuratorja krakowska skonfiskowała w artykule 
>. t.: „Ohłoai rolnicy r.ie są źródłem drożyzny żywnaści*- 
wej“, zamieszczonym w Nrse 4.3 „Piasta" z ani* 23 paź- 
iiiarnika r. b. następująca ustępy:

1. „Miara cierpliwości u chłopów jeż się kończy, tem- 
lardzicj, żo urzędy prokuratorskie, pollcjjuO i sądowo, sa- 
nlast tropić jnrakarzy i tępić drożyznę towarów tim  gdzi* 

ona jest, przoślaJuS w "zbrodaissy sposób chłopów za to, 
żo dowożą miastom prjw jsaty, boz kiórychby lndzość m;oj- 
ska wygłodniała. Policja, na polosenie proknratorji, arosn- 
tajo gospodarzy i gospodyni*, ksr.fiikuje im prsywieziono pro
dukty, a potem oddaje ich do sądu, gdzio za rsokomą lich r* 
karzą tych ludzi aresztem i grzywnami, idąsemi w dzie
siątki tysięcy. I  to nio są zjawiska odosobniono, bo prawie 
ze wszystkich powiatów galicyjskich chłopi skarżą się na 
te prześladowania. Mimo służbistości policji, która zamiast 
tropić paskarzy, tępić bandytów i złodziei, czepia się spo
kojnych ludzi —  rzeczywistych dobrodzloi miast, mimo 
lekkomyślności i krótkowidztwa sądów, które karzą niewin- 
tych obywateli i żywicioii krają, my zawsze wzywamy rol- 
luów, aby nie sprzedawali swych produktów pośrednikom- 
landlarzom, ale wprost konsumentom".

2. „A w takim razio musimy zapytać prokurot.orję, 
.olicję i sędziów w Rzeszowie: Za co i na jakiej podstawi* 
irzeiltdują cułopów, którzy im j id przy w iźą do miast*, 
to żadnego polecenia z Głównego Urcęin walki a II 'ową 
mi policja, ani sądy nie mają, J,.st ustawa o walne z lichwa 
rtóra oiskazaj* tępić paskarzy, ale rzc.3c wssa policja i sądy 
lio wi Izą no/eh pasz ar ły , tylko chłopów1*

3. „Su sds ewamy się, ż» po t i t i . t a  oświadczenia Rząda 
la-Zii t prosuratorj f  policja, “ądy szukać pairarzy w tren 
deraca, g*z a oni są, a przestaną przsślado *»ć ch;s»ótv“ .

Cały a rtykuł,  podpisany przez poste Sam gU, tyartw 
.ył na faktach, jnź poprzednio w ty aż* „Pmżo.o* pornosa- 
lysh. Wógólo ca.y ar ykul byt atroszcsisipan przemówienia 
>o-ła Sznigla, wjjlosooaege na pesisif loniu «ajm*w*j ko-, 
ni? i i a irowizncyjrmj dnia (i paźUUraik* r. b., .na H e rca  to 
łosiedzeniu wiceminister SroiAski, kitrowuis m in is te rs tw a  
torowizacji, oświadczył publiczni*, ż» „produkty rola* na 
targach i a roi alków są w stosu lkn do soadsn waluty i d» 
sen artykułów fabrycznych tańsza, n it były przed uebw«l«- 
Qiem wolnego handlu", zaś przoditawlcial Głównego Urzędu 
walki z lichwą, dr Ptaś, powiedział, żo „produkty rolne 
ieptero w drodz* od producenta poprzez pośredników do rąk 
konsumenta drożeją".

_ Wobeo togo, żo posoł Szmigiel przytoczył sz e re g  wy- 
ladków s  rzeszowskiego i innych powiatów, dowodzących, 
A sądy prxy tępionfn lichwy widzą tylko ehłooów i że ka- 
tzą ich wysokiomi karami,-, dr Ptaś ośwind--.: ył publicznie, 
ie podane rrzez posła Szmigla wypadki prześladowana wb- 
iciau w Rzsszowi# zawdziętzać należy tylko z b y t  g o r l i 
we j  i n i c j a t y w i e  p r o k n r a t o r j i ,  p o l i c j i  i s ą d i .

W  artykule, którego ustępy nległy konfiskacie, nio 
»yło nic, poza stwierdzeniom oświadczeń, iż chłopi nio są 
śródłem drożyzny i poza krytyką tych włalz, które nie wi- 
ixą paekarstwa i lićhwiarstwa u ig łiie  poza chłopami.

IT zy  to czone  w yźoj n s tę p y  sk o n fisk o w an o  n io  za  w io ra ią  
Ł adnych  zn u m io n  p rz e s tę p s tw a  K o n f i s k a t a  i c h  m a

s w o j e  ź r ó d ł o  w '  b e z w z g l ę d n o ]  n i e n a w i ś c i  
z j a k ą  s i ę  P r o k u r a  t ó r j a  k i  a k o w s k a  i Są *  
k r a k o w s k i  do c h ł o p ó w  o d n o s i ,

i lc 3imy pr.iTpssiaUć, żo k i l k a  p i s m  k r a k o w  
s k i c h  c o d z i e n n y c h  i t y g o d n i o w y c h  p r z e z  c a ł e  
m i o s i ą c o  o b r z u c a ł y  s t e k i o m  n a j o r d y n a r n i e j 
s z y c h  o b e l g  f t? ą ^ , p o s z c z e g ó l n y c h  m i n i s t r ó w  
i c a ł y  e t a n  w ł o ś o i a ń a k i ,  p o d b u r z a j  ą c  m i a s t o  
p r z o c i w  w s i ,  a P r o k u r a t o r j a  k u k o w t k a  a n i  
r a z n  a i o  u z n a ł a  z a  w s k a z a n e  u s t ę p ó w ,  pe}- 
a y c h  p o g a r d y  d l a  r z ą d u ,  d l a  p r e z y d e n t a  mi 
n i s t r ó w ,  a r t y k z ł ó w ,  d y s z ą c y c h  n i e n a w i ś c i ą

k o n- 
k r a -  

n a j  w y ż s z e

i w z n i e c a j ą c y c h  w a ś ń  m i ą d z y o t a a o w ą ,  
f i  s k  o wi ć .  GJy possezogóino o r g a n a  ‘p r a s y  
k e w s - k i e j  p o n i e w i e r a ł y  n a w o t  
c z y n n i k i  w p a ń s t w i e ,  P r o k u r a t o r j a  k r a k o w - '  

y k »  m i l c z a ł a ,  m i l c z a ł y  i s ą d y .  Gdy j,?dD»k w rze
czowym artykule piimz ludowego w spokojny sposób zwró- 
oon* uwagę sądom na niewłaściwe ich poctęnowanls i Pro
kuratoria l sądy nczuły się obrażono i skonfiskowały numer 
„Piasta", narażając wydawnictwo na bardzo poważno stra ty .

Wobec tego zapytujemy p. ministra:
1) Czy znany mu jest wypadek konfiskaty Nra 43 

„Piasta" i jej motywy?
2) Czy wiadomo mn, żo c a ł y  a r t y k u ł  p o s ł a  

S z m i g l a ,  z a m i e s z c z o n y  w „ P i a ś c i e " ,  1 w trzeci: 
miejscash s. oufiikowaay, z a m i e s z c z o n y  b y ł  w c a ł o 
ś c i  w „ S p r a w i e  L u d o w e j "  we  L w o w i e  i w „ G a  
z e c i e  L u d o w e j 1 w W a r s z a w i e ,  a a n i  P r o k u 
r a t o r i a  l w o w s k a ,  a n i  w a r s z a w s k a  n i o  do p a  
t r z y ł y  s i ę  w nim zaasjioa sraestępstwa, których się do
patrzyła Pr-.-kn-siterja krakow.ka?

3) Cu asm ersa ucsya.ć, aby Prokuratorja krakowska 
na przyszłość nie dopuszczała się p»loón/cn nadużyć?J

Ouiiiict# ni tasii RscMicb.
Na posm dśo.ilu 8*3mu dzia 8 z. m. wniósł poseł 

A d a m  K r ę ż e l  imien.em klubu posłów P. S. L następu- 
ję ą interpolacją w - s p r a w i a  o B a d n i c t  wa n a  k r o  
s a c h w s e h o d n i c h:

„Na jwięksss obszary odłogów znsjdnją się na kresach 
wschodnich, słabe zalidałsnych. Zagespadt.r*wanie i zalud
nienie k h  jest z&sadniszym, do rze zrozumianym interesem 
państwa i narodn polikiogo. Nie wolno rządowi polskUmu 
nshylać się ed obowiąiku wykonania jakuajspioszniejzzeg* 
ustawy o reformie rolnej właśnie na tych terenach, właśnir 
na kiesach.

Do przeprowadzenia rsfermy rolnej jest powołany 
Główny Urząd Ziemski i pedwladze ma nrzędy i instytucje 
prywatne, do tei;o przez niego npowaiaiozo. Wszystkie t* 
instytucje nie mogą należycie spełniać swego zadania, a to
z powoda przeszkód, stawianych przez właścicieli obszarów,
ich zarządców, 

-1
wreszcie dzierżawców, usiłujących wyzyskaj 

są włościanieoza.intąow &ż do ostateczneści. Osadnikami 
z przeludnionych okolic aaohodniej Polski.

Ja to  przykład podsję parcelację majątku Olesiu, w pow. 
brżoiań k ia , przeprowadzaną przez Towarzystwo Agrarno- 
osadaiezs we Lwowie, od wiosny 1020 r. Dotąd grunta 
perzierzjne i oddano w użytkowania parcelaatów nie są, bo 
dsierżawcy żydzi, Izaak Ncgoiborg i jego brat mlorayó 
sio dają, wyrywają pało graniesne i zakopują zn.ki. P vną 
grapę osadników, która mimo ich v ze .A  1 osiadła, zaskar-
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łyli do pow. sądn kosowskiego o rzekome uarzszeni# w po- 
liadaain, a sędzia łyd i eastąpey prawni stron, adwokaci 
iydzi, doprowadzili do ngody, meeą której osadnicy są obo
wiązani oddawać cząić plona dzierżawcy. Innych bezwarun
kowe nie wpuszczają, a nawet fzukejozarjesjy Towaray- 
łtw a i władz rządowych peiają w pegwdę miejacewej 
ludności i ośmieszają swajam prewekacyjstm 1 wyeywają- 
83tu zaebewaniem. "Wediug kenwaktn dzierżawy, zawarte** 
aaięday nimi a wlaścisielew, winni byli za wypewiedseawss 
■sunąć się a dsieiiawy daia 1 lipca 1921 r., rsoge dotąd 
słe netynlli, bo z Majątku tego ciągną lichwiarskie zyski. 
$}£.: w jednym czworaka mieszka 5 rodzin, za mieei^aBie 
m fra li^ t po dwa dni tygodniowo pańszczyzny żydowskiej, 
ppi reesnpo czyni 5S0 dni, lieaąc dzień po 300 Mkp. wypa- 
i t n j  1H»C00 Mkp. rocznego czynszu a bradnej i ciasnej 
jwry. Oo za ekrepny wyzysk lichwiarski; Podobnie wysy
p i ą  t a i  dsteri a way poddzierżawców za grunta orne i ed- 
jtogl, wp*aj*ew».ze na paszę; odłogi są 7-letnie, których 
PU&L efcaBaisy mogliby zagospodarować. Ponadto dzierżawcy 
■wi demeleją badynki, sprzedane przez Tew. Agrarne, osad- 
^ksaa, wyrywają części dachów, belki, deski, baraą piece 
w bsdynk&sh i cegłę sprzedają, wyrywają kamienie, które 

ntawają, wyciął! 16 setek drzewa, resaącsgo koło 
jfółwarkn. Wobec takiej roboty esadaiey z zrchedn nie apio- 
„zą etą na wschód, a czynniki rządowe są na to wszystko 
ib^geno. Właśetciele obszarów, przeważnie żydów, nie rol- 
jtibów, ale spekulantów mają dzieriawsami, jak  w tysu wy- 
jadku n. p. Jakób hr. Potocki.

Na po wyłaz* fakt*, dowody: z przesłuchania osadni
ków i urzędników Tew. Agrarno-osadnicztge.

Z tyeh powxiów podpiaaai rapytnją pp. min. sprawie
dliwości, relaiciwa i p. prezesa Głównego I ta ę d e  Łumskirge, 
esy są skłonni caem rychlej nareąaUIć, eo należy, by do
kładnie zbidać we wssyekkWh iaesgtueyaeb pw eeiaifjsyeh 
sprawą spj-seśaży grustów, zawarcia less^raitów i instbu- 
t*cyj osidaikow aa właśsiciełi, względnie sprswy te przy
spieszyć ?

Gzy są skłonni w wypadku przytoczonym w Oies&ie 
yow. Brze^ttay uesę-aks wszytik*, by ass^a&dw wprowa-łać 
w  pestadaale i oisfekewaaie knplcnyeh gr-watow i budynków, 
a  dzierżą weów Nagelbosgów, winnych Rleaateaia mienia 
esadsrBrtw i lichwiasskiiegs wyzyska m iejseerej ludności pe- 
tfągnąć de surowej odpowiedzlalnsMi ? Wreszeie, czy do 
ta i 30 złożą sprawozdanie iaterpeUntom ?“

Adam Krężel i łoio.

S p r a w a  d r a  B a r  d la ,
Przeeiwko byłemu posłowi i byłemu miairtrowi 

dołaictwa. drew i Franciszka* i 3  irdiowi, w y s ia l i  3H- 
f tŁłzcay«y i eadaey z aarzaumi, uwłuczająs^sii jage 
«zci. Zarzucano mu, że jako minister rolnictwa jarcy z*- 
lUwlaulu kontraktu spółki, do której n^b-żał, chta- 

na rz&c-i spółki za s/k o ią  skarbu państwu. N .tasaki y 
fj(d parfcjjsT zajął się sprawą i aż de zbadania j«s » r  
a iesił iru Bardla w czjaooieiaeh człdak* st#%_riir wa.

Daia 6 grudaia etrtjraał Zarząd główny P. S. L  
* i  dra Bardia naetępająca

„Do Główzego Zarządu P. S. L.
Sprswa budowy młyna gospodarskiego na skrawka 

gruntu skarbowego w Gawłówkn i kenystewie w czasie bez- 
M ynsości tartaku z maszyny tartacznej dla ruchu tego 
■ł na- dała pewód de zaciekłych ataków w Sejmie anwciw

mnie ■ powodu rzekomego pokrzywdzenia eaurou państw* 
i wzbogacenia się mojtge.

Do budowy tego młyna, niezmiernie pożytecznego d!» 
okolicy ludnej i nie mającej w dalekim promieniu żadnege 
młyna, istotnie się przyczyniłem, atoli nio ze szkodą skarbu 
państwa, lecz przy jego pełnem zabezpieczeniu, a z własną 
naterjalną stratą. Dlatego proszę o najrychlejsze zwołanie 
sądu w tej ‘dprawie, oświzdezając, że orzeczenia z góry się 
poddaję. D r Franeiszek Burdel m. p.“

Sjtrawa więc zostaaie ibaśbna przez sąd partyjny 
P. S. L. Pcaadtó, na skutek uchwały Sejmu, zajmie sią 
nią kemicja prawaicza.

Farę wasi a wy reków, petąpiającrch dra Bardla 
prs»d osłatecaneai wyjaŚQ;eii«i$ sprawy, co z taką lu 
bażeią czyni Stapińssi i idący dziż z niu rąka w rękę 
aar*d<wi deatokraci, jest niewłaieiweścią, możliwą tylko 
w nawyeh ohscnych, dakich peprestu stosunkach. Po* 
^piaó a e ła a  wtedy, gdy wiaa zostanie uiowoiaioną. 
Sarn zarzut nie jost wyrobie*. Uczciwi ludzie zaś aie 
potępiają nikogo, dopóki nie mają podstawy faktycznej, 
jaką w danych waruakach jest wyrek.

„Pijiżsii, brrózM i sinlrzydzKr '
W 15 nusierze1 „Przyjtcisla Ludn“ Dezimienny 

autor weła najdraż*zych braci i siostry w Chrystusie* 
by „szli do starego 5»by Bej ki i spytali go, kto patro
nuje kfltu spółko* żydawskim u. p. wikfcny, gdzie fcią 
rei od potomków ^Jzrasla" i wzywa: „by Bojko położy' 
ręką na sercu i powioiział prawię11.

N aa« y * ie l inbewy p. Ssib, poseł Stapińikiego, tc4 
de wspótoi z p. Bysaaiem, chcą n»ie kaaieczaie ,b ‘j< 
d * v ić “ i niby ntte»-ić. Aby wyiwaać, ja k ą  b raa ią  ci 
p»*39jjaeieł#. iuiu te raz weyają, ^roezę br&owżkiw i sio
stry, zweJesaiwk1 „Przy fc-dol*11, by odczytali to, co na- 
etępnje^ lisr, jak i otrzyalŁłsm:

„Do Wgo P. dakóba Bojki, wicumarsz&łka Sejmr 
w Warszawie.

Z powedu napaści „Przyjseiela Ludu“ prz*ciw osobie 
Wielce Czcig-ednego p. W ietaorszałka a powodu Jeg# rze- 
kesnych stesaukew c n u ż ą  spóWz;el»ią, by dać wyraz praw- 
daie, ktwierdaamj, co następuje, upoważniając JW P, \Vlee- 
uarssałka de zsżytkewaaia naszego wyjaźnieaia w sposób 
jaki nzaa za stosowny, w stczególaości:

1) że JW P. W icwaarssałek natychmiast po wyborz* 
iresygaow&ł z godaeści prezesa Rady Nadzorczej nau e j spół 
daie ku, zawiązazsj pod nazwą: „Związek producentów wi
kliny w Kralsewle";

2 ) że gresz członków naszej spółdzielni rekrutuje sif 
w pierwszym rzędeio i jr»d*w say*tkie» ze sfer włezeizaekieb,

3 ) że emanaeją tej właśnie ekelicueści jest fakt, że 
na członka naaiej dyrek*ji zastał pewełaay przez ogół człen 
ków i g o d n o ś ć  t ę  d o t ą d  p i a s t u j e  p. F r a n c i s z e k  
S s & w o r y  Gi z a ,  m ą ż  z a u f a n i a  i j e d e n  z l e a d e  
r ó w  s t r o n n i c t w a ,  k t ó r e  r e p r e z e n t u j e  „ P r* J  
j a c i e l  L u d n “ i p- os e ł  WP.  J a n  S t l p i ń e k i ;

4 ) że spełdsietoia nasza od samege peczątk* jej ieteie* 
nia aż po daień dziaiejeiy ani aie przeprowadzała, ani nie 
Beilewała przeprowadzić i a ize j transakcji haniiewsj, ani 
ta i wreezeie nie współdziałała w jakikolwiek sposób przj 
żadnej takiej transakcji;

5) że zadaDiem i celem naazej spółdzielni i jej prze* 
twórców bvło 1 jest uzgodnienie oolit^ki ekonomicznej izad t
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e potrzebami przemysłu, która spółdzielnia repreifcntnje, ce
lem ochrony interesów producentów wikliny i jej przetwór
ców, rekrutujących *ię przeważnie z małorolnych;

fj) ża w w ylizan ia  powyższych zadań przedstawiciele 
naszej spółdzielni brali czynny ndział w ankietach i kon
ferencjach koszykarndso-wikliniarskich, zwoływanych- przez 
ministerstwo handlu i przemysłu, broniąc na nich interesów 
tego przemysłu;

7) źe kiedy Tzsd dnia 15 lipca b, r., wbrew interesom 
tego przemysłu, ogKsił wolny handel i nie wciągnął wikliny 
koszykarskiej na listę towarów do wywozu zakazanych, co 
zagrażało masowym wywozem szlachetnej wikliny z kraju, 
a w następstwie tego ruiną przemysłu koszykarskiego, spół
dzielnia nasza przez siłę swej organizacji w drodze facho
wych protestów, interwencji u władz eentralnycb, masowych 
lepntacyj, wystąpiła wraz z innemi organizacjami całej 
Polaki przeciw tej szkodliwej polityce rządu i nzyskała za
kaz wywozu wikliny z Kraju, ratując w ten sposób prze
mysł koszykarski, : t ó r e g o  p r z e d s t a w i c i e l i  p r z e -  
f i e w s z y s t k i e m  n a l e ż y  s z u k a ć  w s z e r e g a c h  
I t r o n n i c t w a ,  r e p r e z e n t o w a n e g o  p r z e z  „ P r z y 
j a c i e l a  L u d u * ;

8) z zadowoleniem stwierdzamy, ie  do tej akcji na
szej, w debrze zrozum ianym  in teres ie  ekonomicznym swego 
stronnictwa, p r z y ł ą c z y ł  s j ę  w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  
W i d o m a  g ł o w a  p a r t j i  „ P r z y j a c i e l a  L u d u " ,  
v. p o s e ł  SktpiÓ8 ii, który powołująo się na protest, wnie
siony przez naszą spółdzielnię, t e l e g r a f i c z n i e  w p ł o 
m i e n n y c h  s ł o w a c h  z a p r o t e s t o w a ł  ą  p. P r z a -  
n o w a k i e g o ,  ministra handlu i szefa sekcji p. rianschila. 
przeciw widnemu handlowi wikliny.

To wszystko stwierdzamy w iwie prawdy, a stojąc 
zdała od wszelkiej polityki i waśni partyjnych, m u s i m y  
» o b u r z e n i e m  o d e p r z e ć  a t a k i  „ P r z y j a c i e l a  
L a o n '  p r z e c i w  o s o b i e  W i e l c e  C z c i g o d n e g o  
P a t a  W i c e m a r s z a ł k a  i naszej spółdzielni, które są 
wynikiem albo nieanajonnści stosunków, albo też zlej woli, 
a w każdym razie efehtem zaeietrzewiania partyjnego.

Stwierdzamy, że wystąpieniem swejrni w „Przjjaeieln 
Lndu“ wyrządził krzywdę Czcigodnej osobie JW Pana Wice
marszałka. spółdzielni a przedewazjstkiem szko ę zawodowi, 
którego przedstawicieli reprezentować chce właśnie „Przy
jaciel Ladua. Łącząc i t. d,

Kraków, 28 listopada 1921 r.
Za Związek:

Ferd. Kalkstein. D r Bappaporł.
Nie chcąc sprawić pewnym stronnictwem uciechy, 

ż powodu zachowania sią redakcji „Przyjaciela" w/gltj- 
£en podpisanego, nie bądt; na razie nic więcej o tem 
|» sa ł. Dziś proszę czytekików i zwolenników „Przyja
ciela Ludu", aby osądzili sami, do czego autorowie arty
kułów jego są zdolny i czy się tak odpłaca człowiekowi, 
który chyba n ie  winien, że za łinją polityczną „Prryje 
eieU L udi“ dalej iść nie mógł, bo sią staia i "jest dla 
louu szkodliwą. j ahób Bojko.

ó b e r i a ,  połączona ze składem kolonialnym w większej 
jvsi, pomiędzy kilku dworami, bez konkurencji, dom o 4 
pokojach i kuchni, wyszynk i duży pokój dla gości, ma
sywnie murowany, chlewy marywne, stodoła, do tego około 5 
morgów dobrej ziemi z ogrodem, od miasta Ostrowa 7 w iorst 
Cena kupna ó miijouów marek. Do tego należy 1 krowa. 
Objęcie od zaraz. Spieszne zgłoszenia przyim ujew łaśeiciclka 
C. Piechowiak-ówna, Będzieszyn, poczta i  stacja Kolejowa 
Biniew, pow. Ostrów (Poznańskie). 1342

Dśmiotysodnioby b a s  M o w y  
dla s; itpifefzy Kółek ro!n czych.

Zarząd główny Małopolskiego Towarzystwa rolnlezegł 
przystępuje w bieżącym sezonie zimowym do prowadzenia 
dalszych kursów sklepikarskich w Krakowie. Najbliższy k " r 
rozpocznie się dnia 3 stycznia s922 r. w Kra 
w gmacnu Małop. Tow. rolniczego, o godz. 10-tej i»uo 
i trwać będzie do 25 lutego. P r o g r a m  k u r s u  obejmuje> 
Przepiły organizacyjne Kółek rolniczych, stylistykę, rachunki 
kupieckie i ksiąikowość handlową w sklepach Kółek rolnf* 
ezych; Organizację sklepów Kółek rolniczych, towareznatg* 
stwo i praktykę sklepową.

N a  k u r s  te n ' p r z y j m o w a n i  b ę d ą  wy ł  . 
m ę ż c z y ź n i ,  którzy mają ukończony przynajmniej -* j  
stopień szkoły ludowej, są z handlem teoretycznie lub JtfjL 
ktycznie obznajomieni i ukończyli przynajmniej 16 l« f  
Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, pracnjący w sklepach 
Kółek rolniczych, lub poleceni przez zarządy Kółek rolni 
czych i jako przyszli sklepikarze tychże Kółek.

Podania o przyjęcie na kurs wnosić należy do MV«- 
polskiego Towarzystwa rolniczego, Kraków, plac Szcz;-. ..o - , 
L. 8 , n a j p ó ź n i e j  do d n i a  1 8 - g o  g r u d n i a  1921 r  
Do podania należy dołączyć: 1) Metrykę urodzenia, lub po
świadczenie Urzędu parafjalnego, że kandydat ukońeeył 16 
lat; 2) świadectwo ukończonego 4-go stopnia szkoły ludewej 
z połtypem ogólnym conajmnioj dobrym; 3) dowód, że kan
dydat zajmował się już teoretyczni* !nh prektreznio handlem 
lub pośw:'%-i'zenie Zarządu Kółka ro’nisz>-go, ł* Kó>ke a* 
zamiar zatrudnić kandydata w skle i»; 4 )
małoletni iou--zą dołączyć deklarację ojca >no on im u. *e 
z j;.co wiedzą i wo'a, mają zninUr ucięsseaać aa kur*,
5) nadto kandydaci, zatrudni-ini już w efcUnack Kółek rol
niczych, a wiślani ua kurs zw»> m aterji oej |>em.i*y lub 
na koszt danego Kółka rolniczego, mają dołączyć dekUraeję, 
że po ukouM*niu knrsu przynajmniej p r.ez dwa lata nic 
porzneą dobrowoln e pracy w słuenie daaearo Kółka (dikl*- 
racja małoletnich iaa być nadto opatrzona podpisem oj?a, 
lub opiekuna), Zarząd zaś danego Kółka musi wystawie 
d--ugą deklarację, że kursistę przyjmie a powrotem do da
wnego zajęcia po ukońezonym knrsi*.

W podaniu należy wreszcie nadmienić, czy kandydat 
ma prywatne mieszkanie w Krakowie, ezy też r»flektuje na 
wspólne poKiłiiezenie.

Nauka na kursie jest b e z p ł a t n a ,  a odbywać się 
będrie eodaiennle, z wyjątkiem dni świątecznych, rano i pu 
peiadsiu w gmaehu Małopolekiego Towarzystwa rolniczego.

Kandydaci, przyjęci na kars, musaą tę poddać przed 
rozpoczęciem k arta  krótkiemn egzaminowi z pisania i z ra 
chunków, aby wykazać, że nmieją pisać poprawnie i wyko-' 
nywae bitnia cztery zasadnie** d t.słania rachunkowe llezba.nl 
całemi (dodawanie, odejmowanie, mnozenio, dzielenie). Kan
dydaci, którzy przy egzaminie nie odpowiedzą powyższym 
wymaganiom, nie będą dopuszczeni do nauki na knrsle.

Kandydaci, nie mający prywatnego mieszkania w Kra
kowie, mogą otrzymać umieszczenie we wspólnej sali Pol
skiego Towarzystwa krajoznawczego za skromną opłatą. 
Zwraca się jednak uwagę, że umieszczenie to jest bardzo 
proste, bez wygód, urządzone bardzo pojedynczo. Kandydaci, 

j reflektuj v y  na to pomieszczenie, muszą się zaopatrzyć wc 
•własną pościel, t. j. prześcieradło, kołurę 1 poduszkę. Poza-



c a ł y  k o 3 z t u t r z y m a n i a  m u s z ą  lr u r  s 1 ś < i 
p o u a i i ć  s a mi .

B« wzjięd* na niewielką ilość miejsc na kursie, po- 
da&ia • przyjęcie pewinni wnosić tylko ci kandydaci, którzy 
z całą pewnością mają zamiar przybyć na kurs. O p r z y 
jęcia za kara będą kandydaci z a w i a d o m i e n i  o s o b n e m  
e l  i  m  e aa, dlatse* śadca n i e  p o w i n i e n  p r z y j e ś d i a ć  
1 0 K r a k o w i ,  d o p ó k i  n i e  o t r z y m a  t a k i a y o  źa-  
w i r d e n a i e n i a ,  aby się nie narażać na niepotrzebna koezta

Naswienia sią wreszcie, że ukończenia kursa nia npo- 
ważsia kursfsty de żądania udzielenia mu posady przez 
Małepelskie Towarzystwo rolnicze.

Przegląd polityczny.
Sprawa Wiłeńszczyzny zaczyna dobiegać powoli 

aeAci. Szef tymczasowego rządu Wileaszcz.yzuy, p. 
itejaekiwicz, poczynił juz- wszystkie kroki, aby przy- 
ifiaaejć

wyb«ry ds Sejmu wSIeńskiege.
Wybory t# odbędą się w p o ł o w i e  s t y c z n i a  

Postąnowani* wyborcs# rozpoczął o sią już w dDia 5 
grudnia. Do wyborów staje na tym terenie cały szereg 
Ifereaiietw. Okauuj* się, że nawet na tak malutki* 
śkrawki, nia lieaącyra nawet miijona mieszkańców, Po
lic#  nie umieją zszeregowaó sią w jednym zastąpię, ale 
friwadzić będą walkę. Na szczęścia stronnictwa powią
zały aią w pewna bloki, tak, że przynajmniej nia będzie 
tak aaciętycii walk waajemnycb. Do wyborów staje 
z jeiaej strony blok ationńictw ludowych, prawdopo
dobnie razem z blokiem stronnictw demokratycznych, 
Wek endecki i bolszewicy. Ci ostatni rozportądzłją 
wielkimi piaoiądzmi, agitować u mi* ją i agitacją już 
r*apec*ęJi. Większość ltronnictw oświadcza sią za tem, 
te  wybrany Sejm wileński ma tylko zadecydować o przy- 
aale&aośd Wileńszczyznj i natychmiast się rozwiązać, 
irzględuie wziąć udział w Sejmie warszawskim.

Na Górnym Sfąs .u
toczą się już w pełni prace poszczególnych komisyj, 
majneycli przygotować oddzielenie przyznanego Polsce 
torytorjnia Górnego Śląska od Niemiec. Przypuszczalnie 
•brudy tych komisyj trwać będą najmniej miesiąc, tak, 
te ostatecznego włączania Górnego śląska do Polski, 
ai« należy się spodziewać przed 15 stycznia.

0 powstaniu na Ukrainie
pewnego niewiadomo nic. Bolszewicy twierdzą, że po
wstańców tępią, ukraińskie zaś wiadomości głoszą o zwy
cięstwach powstańców. Jedno zdaje się być pewueia, że 
iralki się toczą, że powstańcy wyrzynają bolszewików, 
i ci odpłacają im terasamem.

Rządy sowieckie w R38ji
mczynają się coraz bardziej zmieniać. Słychać, że Le- 
tia zdecydował się już zwołać sejm konstytucyjny ro
syjski i że na styczeń ma rozpisąć wybory. W ten spo- 
tób Kosja, która jest dziś rządzona przez samodzier- 
tawców bolszewickich, weszłaby na drogę konstytncyi* 
»ego rozwoju. Oczywiście, bolszewizra w znacznej czę- 
iciby się przez to skończył. Rząd sowiecki gotów jest

także nznać prawo własności prywatnej. Świadczy to 
najlepiej o bankractwio całego systemu bolszewickiego.

Minaoto jednak bolszewizm, który sam w sobie ma 
zarodki imperjalir.jczne i bez możności rozszerzania się 
sam w sobia marnieje, nia dał za wygraną i działa w Euro; 
pi« śradkowaj. Siedzibą agitacji bolszewickiej jest Ber' 
lin. Zdaja się, > że nie kto inay, ale agitatorzy bolsze
wiccy, siedzący w Berlinie, wywołali w ubiegłym tygodnie

ogrsmne rozruchy w Wiaoniu.
Tłum wiedeński wylągł na ulica śródmieścia, zniszczył 
szerag sklepów, hulał tak, jak ongiś hulali bolszewicy 
w Moskwie i Petersburgu. Rząd austrjacki dał sobie 
jedaak radą z demonstrantami. Inna rzecz, że gruDt pod 
rozruchy był przygotowany przez niesumiennych kupców, 
którzy w ostatnich tygodniach ogromnie podwyższyli 
ceny towarów. Rozruchy miały ten skutek, że towaiy 
w znacznej m im a potaniały. W państwach zachodu roz
ruchy te wywołały jednak bardzo siiue wrażenie. Za
częto nawet mówić c tem, że Austrja się nie utrzynu 
i że należy ją podzielić pomiędzy Czechów • Włochów, 
Oczywiście o takim podziale trudno myśleć, liądżcobądi 
Austrja jest dziś prawie jednolitem państwem, złoienen  
ze samych Niemców, a trudno po wojnie światowej krajni 
naród, ja t  si£ to podoba różnym dyplomatom.

St«sunki miedzy Anglją a Niemcami
wykazują coraz większe sympatje Anjiji do niedawnego 
wroga. Banki angielskie są podobno skłonne udzielić 
Niemcom pożyczki, ktć-raby im doawoliła zapłacić raty 
kentrybucyjne. Wybitni politycy angielscy co ran głośniej 
mówią o tom, że należy d^Ayć do atworzenia sojuszu 
Acglji, Francji i Niemiec, gdyż taki sojusz dopiero zdoła 
podnieść Europę i przywrócić w niej nomalaa stosunki. 
Czy do tego sojuezn przyjdzie, niewiadome juszcze. Że 
jednak Auglicy do niego całą siłą prą, to jest faktem, 
Dyplomacja nasza powinna sprawę tę śledzić bardzt 
pilnie.

Na posiedzeniu Bejmu dnia 29 listopada przyszło 
o i  razu na wstępie do pewnego zamieszania. Poseł 
Dębski zgłosił się do marszałka Trąmpcjyńskiego z żą
daniem, aby jego nagły wniosek w sprawie rjełrej 
oszczerstw na Naczelnika pań3twa broszury posła lana 
Zamorskiego, postawił na porządku obrad. Marszałek 
odmówił. Wówczas- pos, D ę b s k i  zaapelował do kon
wentu seniorów, który się natychmiast zobrał_ i przei 
półtorej godziny obradował. Obrady były burzliwe, tak, 
że chwilami miało się wrażenie, iż nastąpi przesilenia 
na stanowisku marszałka, wywołana jego postawą. Na
reszcie marszałek ustąpił.

Posiedzenie zaczęło się od uchwalenia nagłości 
wniosku w sprawie likwidacji odbudowy kraju. Minutę* 
skarbu postanowił howieiu z dniem 1 stycznia 1922 r, 
zlikwidować całą odbudowę. Taksamo minister skarbu 
projektował zaniechanie budowli na t e r e n a c h ,  objęty et 
ustawą o osadnictwie wojskowem. Sejm uchwalił naglośo 
wniosku, wzywającego rząd, aby nia wstrzymywał kre
dytów, potrzebnych dla odbudowy kraju i dla osad' 
nictwa wojskowego.

Następnie przyszła pod obrady sprawa zasilania
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funduszów miast. Miasta w Pałace znalazły się wo;óle 
w  pełotesia katastrofalnem Komisj* skarbowo-iraiże- 
tewa ouracCwała projekt ustawy 'dający miastow pewne 
fsa  insze aa opędzenie ich kasztów. Referował tę ustawę 
prezydeat miasta Krakcwa, pos F e d e r c w i c z .  dPro- 
jeki ustawy przewiduje oddawanie raiastora 30, / 0 z pe- 
Jatku dochodowego, jaki dane tri as ta płaci, przewiduje 
iedetki do państwowego podatku przemysłowego oraz 
podatki od nieruchomości i lofcaii. Ponieważ stronnictwa 
aie zajęły jeszcze wobec tej ustawy stanowiska, mar
szałek odroczył ją.

Z kełei poseł D ę b s k i  imieniem klubu posłów 
?. S. L. Umotywował wniosek, domagający się, aby 
Beja zajął się sprawą brGszury posła Zamorskiego i wy
dał wyrok aa jajo działalność publicystyczną. Okadziło 
* sprawę następującą: W Ckicago ukazała się w tym 
raka brasznra pasła Zamorskiego o secjslistaeh. W kro-, 
su r z e  taj. z której ustępy poseł Dębski przytoczył, pas. 
Z&rscrski w niesłychany sposób potraktował Naczelnika 
państwa, Piłsudskiego, i armję pelską, podając i oaabę 
Naczelnika i annję w pogardę i to wśród wychodźców 
amerykańskich, którym tego rodzaju rzeczy należał® 
chyba owczędzić. Neęłeść wniosku posła Dębskiego zo
stała jodnomysiaio achwa!»aa.

Sprawa ta przyszła na porządek obrad na posie
dzeniu następnem daia 30 listopada. Pos. D ę b s k i  
m ostrem prsemćwieaiu napiętnował rab tę narodowej 
demokracji, podmywającą autorytet Naczelnika państwa
i  a r a j i .  Fos. C z a p i ń s k i  wygłosił przemówienia,, e tó re  
było jednym  wielkim aktem  oskarżenia pnwcur p. Za- 
K orskiem u i całej n e m ie *  ej demokracji. Po przemówi*- 
Liii posła W oźjocUiefo, Sejm 165 g ło w n i przeciw 113 
achw ciił lem oucję: „Sejm  stw ifwdM , że lio itpy  b roszury  
p. Zamerefciega, o d ia n ią a a  $ i;  d . s>*by 8feczct«ka 
paaatwa i anrjł, «m«ą wyraąpteie ciężką ezfcadę ęma- 
« t ucreże i p e ła ^ itj  i w *»ec ta f o  po tęp ia  ła p a  radw ąti 
w yatępy  psiK yczn6“. Neste- u.o »« m uchwalił saaeufe* 
w iększością reeoiucję, w y ra ja jącą  z d z i w i e n i e ,  że 
wi&dze państwowe, pew oiane d obroay interesów  pań 
■twa, nia zabra ły  głosu w sprawia astąpów  bressary  
p. Zam orskiego, przynoszących szkodę państw u

Zazaaceyć należy, że w czasie dyskusji zabrał głes 
min. sprawiedliwości, p. S o b o l e w s k i  i oświadezył, że 
priikuwterja nie występuje przeciwko prasowej rabeek 
u d ecji (llitago, że Naczelnik państwa wprost oświadczył,'
i i  6obi« tego sie  życzy.

Na temsamem posiedzenia Sejm uchwalił w drą
giem czytaniu uetalwę o pańatwawoj shiźbia cywihwj. 
Co do kilku artykułów tej ustawy, dyskusja zastała od-
roczesa. .

Następaie obradował Sejm nad ustawą dyscypli
narną. J « t  to ustawa, staaawiąca peaiakąd caęść ustawy 
a pragmatyce słudbewej. Trzecie czytanie tej ustawy 
pdbędaie się po, załatwiania ustawy o pragma&yce.

Nb pesiadasaiu Sejmu daia 2 grodoia prayjęto 
w trzaciam eaybanin ustawą o praktyce lekarskiej I usta
wą o kbach lekarskich.

Następaie Sejm uchwali! nagłećć w&iesku, wzywa- 
fecage rząd ck> swycbmwalewego erwmfcowaota wydat- 
nej pemety dla tej części ©śrntgo Slątaa, kedm wsfcs- 
tek b . . 'ofredaiego ndaiału w waiee eódcess powstania 
aostała pathcwiaaa newsalmych podstaw życia.

W ilulaafn ciąga obndewa&o nad sprawą nła- 
•prawiedłiwaao I nm  sądnego z ustawą nakładania po

datku dechcdewego na drobną i średnią wlaeneić ziem 
s&ą. W dfskusji nad tą sprawą przemawiał tskżo miu. 
Mi chal ski  który zapewiadmał akcję w kierunku przy
gotowania ł^ewisilisaffo wymiaru poaattn deckedowego.

Na koicu posiedzenia eadscy, cheąe mą zsmś&ć 
za sprawę poste Zamorstiego, s p a ś l i  wniosek nagły- 
deissgająey się p o c i ą g n i ę c i a  do o d p o w i e d z i a ł 5 
n o ś  c i  s ą d o w e j  b. m i n i s t r a  r o i  n i e  i  we,  d r a  
B a r d 1 a, z a  r z e k o m e  n a d ą ż y  c i  a, popałeaeee przez 
n-ego aa siasowisku ministra Isc eaiea 'endecji noty- 
we wał ten wniosek poseł S t a n i s z k i s .  Imieniem Hi 1 u 
P. 8. L. zabrał głos pesał H a  t aj ,  który stwierdził, że 
dr Bardel z maaiata zrasyęeował i że aąi p^rtyjay 
zawiesił ge w pmwroh tu'saka skmrMStwa do czasu 
reMtnygaięci* sprawy. Fes. Hataj stwśerdsłł, ż® przy
czyną wnieske endecji jest tylke ci^ć edbrata za sprawę 
p. Zamorskiego. Waiosek eadeeji odesłano de tc-a:sj) 
prawaiczaj.

Na tem posiedzeniu poseł Dębski  waiósł nagły 
wniosek c pc..!ągniącie do cdsewiedzlaluości eądewsjj 
a raia,-2łra skarbu, pęeła Władysława Srabsklefe, który 
ze starta paśetwa pedyezył ae.edze partyjnemu, p. Su- 
baśekiemu, dzie&ąć tysięcy ftatew azterlirgaw, co 
wedle dzisiejszego kursu wyneei 120 mlij»Mśw marek 
peiskich, na podrepsrewanie jego stanu fi»aesow<ęo 
Część tej pożyczki p. Grabski wypłacił p. Sebatakiamu, 
wypłatę reszty ws.rzymał min. Steczkowski. Było t( 
w tażuyci razie nadufiycie, bo minwtrowi nie wolno po 
życzsć ze skarbu peaistwa aitoma. Sprawa ta była przed.- 
misUm obiad na posiedzeniu Sejmu dnia 6 grudnia.

Od Wydawnictwa.
\var, nhi wydawnuae atesją się z każdym tyyu  

Jsitm c*r«t cięewe: Oefia p. m. w je -t szaieiu* wysoka 
Lea-ite shstdu i druku resuą co jakiś «bu, aie stale,
ressą tsż koŁżła prsesyłki. Te *ą które a a m -
smąą mm &» usjay „ Jtii. -4 J l i prę.

Sądziiisay, że do Nowego Reku uda się przełamać' 
nareszcie te trudneści, że a eże  koszta składa i druku 
a m ią  eię, że meże ceua papieru spadnie do jakichś' 
aeżliwyek granic i dlatego wstrzymywaliśmy1 bię z pod- 
wytasaniera ceey nnmeru i preanmeraty. Pray wielkim 
Mkłażzifi nPiasta", przy bardeo bogatym dziale ogło
szeniowym, jaki „Kast" ma, sądziliśmy, że przetrwamy 
de czasu, kiedy będaia możam/zniżać ceaę. Pnekeńaliśmy • 
się, aiestety, że o zaiżenia keaatów wydawnictwa n» 
dtaższy okras czasu aie może jeasezo być mowy. Dla- 
ta*  też z «Saś«iK 1 sśptzsfo SBSS r. p#dwf iasa®y 
mtsrówm mamą 9»Mrmes?«ei e g ib u p liłiy  „?ia- 
staa, jeb i misą prMmasorafy.

Od 1 stycznia 1922 „Piast" kosztować będzieP

20 uarek za efzeBpiarz.
Jest to ceaa, którą już inne pisma ludowe w ostatnich 
tygodaeach wprowaińły.

L - s - r^ r iU  „Fiesta" kesztew ai 
•d  1 ctyczmia 1122 r.

r«cd%ie lOOO marel* 
półrocznie 5 0 0  »
kwartalnie 250 -
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KRONIKA.
Kalendarzyk tygodniewy. Niedziela, 3 ndwentu, dnia 

11 grudnia: Damazego; poniodaialek, l i  grudnia: Aleksan- 
t a ;  wtorek, 13 grndsia: Łucji i Otylji; środa, 14 grudnia:' 
kqnloM>; czwartak, 15 grudnia: W iktóra; piątek, 16 grudni i: 
ftuefeżesza; sebota, 17 grudnia: Łazarza; niedaiola, 4  ad- 
fezia, dnia 18 grudnia: Oczekiwania N. P. 1L

Wycofani® starych pieniędzy^
F elsia  Krajowa Kasa Peśyeikowa przypomina, że 

.aiyitkia znani ebiagewe, to jest pieniądza pierwszej emi- 
$i, a mians.ririe: jednemarkewki, pięciemarkówki i dwn- 
/bKasteaswke wkt a datą 17 maja 1919 r., stumarkówki 
( datą 15 lutuje 191.9 r., pięesetraarkówki z datą 15 sty- 
«c ia  1919 r. i tyaiącmarkówki z dnia 17 maja 1919 r. 
rycofUj» się z obiegu. N

J.dae-, pięcio i dwudziestomarkówki z datą 17 maja 
£ 1 9  r. prsMUiy być środkiem płatniczym już z dniem 
l października 1921 r. Kto jo jeszsze ma, może je wymiu- 
lić tylko w Polskijj Krajewej Kasie Pożyczkowej w War- 
■awie i w jej odcLiałaeh prowincjonalnych, najpóźniej do 
mia 31 grudnia 1921 r. włącznie.

Sto-, pięćset- i tysiąemarkówki > dat wyżej wymienio
nych, bęi ą przyjmowane tylko do dnia 15 grudnia 1921 r. 
ttoby je miał joizczo później, ten może je wymienić tylko 
t  Polskiej Kraj. Kasia Poż. w Warszawie i w jej eddz-ia- 
ach na prowincji najpóźniej do dnia Ló stycznia 1922 r.

Od ania 1 styczni* 1922 r. traeą za Mai# wartość 
tdno-, plęeie- i dwadziootontarkówki a d ii* 17 maja 1919 r., 
aś od 16 atyszaia tracą zupulni- wartość sto-, pięćset- 
tysiąeasarkówzi z dat, w yuieaioareh wy rej.

Kto ma i«go ra-Uan pienią *■■», niechże jo póki czas 
lymioaia, bo : . .«■ rnoża tylko stracić.

tek posyłać pieniądza do Ameryki?
Jak wiadomo, do Amoryki nie można posyłać pienię 

sy pooitą, scnfewai raco pieniężny dotychczas jeszcze nic 
Mtał z Ameryką otwarty. Najlepiej posyłać pieniądze 
r a c  baaki, które mają swe filje w Ameryce. Tak n. p. 
i&nk Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu, mający 
woj o oddziały U*4s i w Mnłepolsae (w k raks wis. Rynek 
lówny L 19), przyjmuje jfiearądso do wysyłki ii- Ameryki 
'ieniądze wpłaci się w braku w Kruk,wio, a on za pew- 
em wynagrodzeniem poleca swojemu oddziałowi w New- 
orkn wypłacenie odnośnej kwoty adresatowi.

MiljONÓwka. Prey ostatniem ciągnienia miljonówki 
tadła wygrana na Nr. 1,693.096.

Walne Zgromadzenie Związku wójtów powiatu 
zeszow skiego odbędzie się dnia 13 grudn ia  b. r. o go- 
zinle 9 przed południem w Rzeszowie w sali „Griazdy* 
iL Kolejowa. J  Koyut, sekretarz. S  Lit, prozes.

Czy ta. prawda? „Ziemia Przemyska" donosi, io były 
łozydeut ministrów, Ignaey Paderewski, składał w St. 
uouis w sto nie kalifornijskim Północnej Ameryki —  pray- 

ż y d o m,  is  n ijd / nie był iniojatorom i uie popierał 
lojkot.u żydowskiego przemiału i handlu w Pnisre. Go sate
lito wielkiego bądź co bądź patrjotę uo tego kroku — 
ry mienione pismo nie podaje. Możeby tak nanze „kat dickie* 

.narodowo* organa, które psy wieszały na Witosie z a 1

rzekome przepuszczania żydów do Polski, wyt m żyły tę 
zagadkę ? *

Oairysżenia! Z Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Kra* 
kowie otrzymaliśmy następujące pismo: „W szeregu esU k .i.a  
miesięcy aa terytoi jum powiatów B lohuia, Kraków, Wie- 
licska, Limanowa, grasuje nie jaka T a b o r s k a z G h r ó ś c i ,  
która, wyłudzając od naiwnych włościan pieniądze, przyrzeka 
im otrzymanie ziemi, pisząc podania i z* ewnicj tc łatwo
wierną ^dientelę, że będąc sama urzędnikiem w Ziomskim 
Urzędzie-w Krakswde, nłatwi nabycie grantów, za co każe 
sobie płacić wysokie kwoty, lprawiając w ordynarny sposób 
nieludzki wyaysk na wszystkich, idących na k p  obiecanek 
oszukańczej kebiety. Okręgowy Urząd Ziarnek' w Krakewia 
ustrzegą ludność włościańską przed tege rodzaj a esznstansi, 
a zarazem waywa wszystkich, którzy dali się okpić nieucz- 
civ. »j kobioolo, by zażądali ed nioj. zwrotu wyłudzonych 
pieniędzy, o każdym zaś wypadku wyzysku donieśli komi
sarzowi ziemskiemu lab starostwu, by ułatwić wiatkom 
dochodzenie i ukaranie winnej. Ponadto Okręgowy U rsąl 
Ziemski podaje wszystkim interesowanym do .wiadomości, 
że wszelkie podania o ziemię lab wogóle pisma w sprawach 
dotyczących kompetencji Urzędów ąjamskich, należy w osić 
do komisarz* ziemskiego i to osobiście, a nie przez oszu
stów p»środ»ikó-r. Dr B Łącki, prezes O, U. Z.‘

Nowa p łacśw ka f in u m w a  w Krakow ie. „PeUko- 
Am3rykańsil Bank Indowy S. A.“ w Krakowie (ul. Duna
jewskiego 9;, oraz oddział w Warszawie (ul. Napoleona 5) 
rozpoczął już sweje czynneści. Bank zajmuje się parcelacją 
oma finansuje. eksport drzewa, prócz tego prowadzi bleżąey 
interes bankowy przyjmuje wkładki, załatwia transakcjo 
giełdowe i wpiutewe.

Dyl kteroas centrali w Krakowie jest p Dr R igci 
BattngUa, a n i stanowisko wice-lyr«rt>ra przychodzi p. Ste
fan Wiśniewski, d ttchcaasewy wzeółkierewaik krakowskie- 
go odilziału Benku Związku Spótes zarobkowych- w Po
znaniu.

Do Redy zawiadbwezej należą pp.: Le.on Bobiński, 
dr TaJensa'Dwernicki, Jerzy BSeloes, Szymon Diseho, Jó iet 
Kowalczuk, dr Paweł Kożdoń, dr Z .iguaut hr. Laoocki, Jaa 
Owiński, Piotr Ssbczyk, Leon Szlaga*, Jnljan Tołłoczko 
Piotr Za sadowisz, oraz dr Stanisław Zspoth.

Kapitał zacładowy Basku wynosi 109,000.000 Mkp., 
a ns ostatniem Waluem Zgremadzeniu akojenarjnszy uchwa- 
leno padwytsaeaie kapitału do wysekeóei 300,000.000 Mkp.

Ko!»j* W Gdii!?»ku zestały przejęte przez rsąd polsai 
z dnieai 1 grudnia.

S jidk i 8 tra jk  wybuchł w ubiegłym tygodniu w Za
głębiu ostrawsko-karwińskiom. Strajkuje ogółem około 40.000 
górników.

Wielki pro-38, jaki się toczył praez kilka tygodni 
w Paryżu przeciwko nlejakiema L au d n , oskswźoeemu 
o uwiedzenie z górą 200  kobiet i o zameldowanie kilku
nastu i  uich, skoacaył się. w ubiegłym tygodniu. Landrt 
został skazany na karę śmierci.

Gazety W bolszew ickiej Resji są niesłychanie drogie  
Pojedynczy namer k**stuje 2430 rsbli. Unędewy organ 
BOTktewiki kosstuje na miesiąc 45 090 m ili, a z przesyłką 
na prowincję 65.000. Nic dziwnego, as masy rosyjskie wo 
góle gazet nie czytają.

K t8 ebee, niech w ierzy. Jest w Polsce sekta tak 
zwanych badnoay Pisma św. Jedsn z członków tej sekty, 
brat Czesław, pojawił się oneedaj w Pruszkowio poi War 
sz*wą i wygłosił szereg ' konać, w których zapowniał, żt 

Uudzie, którzy doży,ą roku 1925, nio umrą już wcale. b>



Y3

w tym raku zdjęta będzie * ludzkości kląiwa śmierci, bę
dąca karą za gfiieeh pierworodny Kto w.ęc deżyje tt„o  ruku 
przełomowe „-o. będzie nieśmiertelny.

Poszukiw anie zag in io iu  to. Ktoby wiedział o miejsęu 
pobytu mego m aa Jasa  Wajtyny, który zginął w 30 maja 
1919 r., dostawszy poraięszauia zciysiów — wzrost śrsdai, 
włosy czerniawe, lat 55 — żywego, względnie o miejirn, 
gdzie umarł, techno dać wiadomość: Katarzyna Wojtyna, 
Ubleezyn o. p. Tryńcza, pow. Przsworsk, Małopolska.

Oprócz lietu pastsrskiojo do biskupów polskich, wydał 
leszcze Ojciec św., Benedykt XV, eneykiBtę „o przywróce
niu pekoja chrieŚŁijańskiege", gdsio, mlędsy innerai, pieze: 
„Należy zachęcić i usilo.e prosić kateliektoh pisarzy, dzien
nikarzy, by, jako wybrani Beży, święci i umiłowani, p r z y 
o b l e k a l i  s i ę  w d o b r o ć  i m i ł o s i e r d z i e ,  w słowie 
drnkowanom je uwydatniali, n i o t y l k e  p o w a t r z y r a a -  
j ą c  3 i 13 od  f n ł b a y w y e h  i p r ó ż n y c h  o s k a r ż e ń ,  
l e c z  t a k i e  Ol O&ńlg i * ‘ÓW ealryńh , któro ronjątrzyś 
tylko mogą niedsbrse joesese zagejoae blissy, z.vłasatsa, że 
«erce po świeżej r&uie najlżejszego dotknięcia uie zaesi*.

Możemy być pewni, żo wssysey katrliacy na śwśecfce 
pisarze posłuchali uspomaień Ojca św. i walkę preważeą 
if granicach przyzwoit»ś«i.

Inaczej jest w Peleoe. U nos pewna część k l e r u  
»ie tylko, ie  d r w i  z l i s t ó w  O j c a  i  w. i utayśWe kk  
ile ogłasza, albo przekręca do aispaMaula, alo walkę £*«*- 
liarsłtą prewadzi na eposdb »andy8ki, nie licujący niotylke 
< powagą sukni kapłańskiej, ale brukawejo, świeckiej* 
pisarza.

„Lud Katolioki“, który na swym sztandarze wypis e*
lasło: „k a to lic k a  P o ls k a 1* i  który, w odpewiedzt n a  njtani*
p. Stępińskiego. „00 nam dał Roy®?“, odpowiada, io  „keise- 
llcka Polska11 dał* uam prsedewaayitkiem kulturę, nie umie 
sam taj kultury przestrzegać. Zioji on już nie katelbką, 
ile pogańską zawiścią do nas, Piasteweów, powtarzając za 
Stapińsaczykami ju t grnntównie edparte sa n n  ty, a jednak 
dowodząc, że „redaktorowie „Piasta" trudnili się wywostra 
jaj z Polski-'. Mnie »i? zdaje, że okedzi tu o ce innsje. 
Specjalnymi smakoszami jaj są nasi księża, którzy, przy Bpo- 
•obaoścl różnych nrec*ystei«i czy świąt, n. p. elpustów, 
zjadają ich wprost Bieprawdepedeeaą ileśś. I „kiedy palsńie 
dzieci,, przeważni* sierety, wymierają tysiącami na sachsty 
po różnych zakładach i eehrsnkaoh dla braku odpowiedniego 
odżywienia", plebańskie steły uginają się pod misami s ja 
jami, które kebUty wiejskie, okradając włas«e dzieci, księ
żom zaoszą. Nadmiar jaj zabierają potom zwykle żydsi, któ
rzy je całemi kestami z plebauji wy nosa, 1 wywożą % igra- 
nLetj wugenasui. Tern się tinmaesy masowy wywóz jaj z Pol
ski. A ponieważ, jak donosi „Przewodnik Kdłelc rolniczych", 
„we wrześniu b. r. skrzynia jaj (1.440 sztuk) kosztowała 
na rynku wewnętrznym w Polsce 22.0'JD Alk, a w Augljj 
jnż 100  funtów szterliugów, czyli po ówczesnym ka-oie
178.000 Mk." W ten sposób żydsi, de spółki z księżmi, an- 
rabiall na jednym w sfw ie  jaj 16,500.030 Mi. ,.Lsd K**«- 
liski**, zaehęeoay ogromne®! zyskami, wyrsźaie zaskętał de 
•noszenia jaj do redakcji, tłóaarząc, że kto nie ma 1© If t 
na prenumeratę, tea molo gazolę z* ja ja  nabywać. A ponie
waż tych gazet furami się. do urzędów parafjalnteh dasUr- 
cza, byłoby kilka wagonów jaj na wywóz. Tensam „Lud", 
żyjąc jedynie aacio-łoscią, um.eszcza, jakby na ironję, w ty

kał: „O zaciekłości partyjnej słów kilk -r " -i w m
przysłowia: „Świnia kwiezy, a wór drze v—m
piissle nie mieści się tyle zaciekłości
właśni* w „Ladzie Katsbekwa". I ■;
wsryatfeMm zastosuje „Lad-1 stewa o - .
ulecz wpiorw samego siebie", a pot-.
lecz} ł.

Wszystkie dzienniki i pisma ludów 
szeroko o daninie, według tego, której prrtji 
sukodzi. „Wieniec i Pszczółka" zachwyca siy 
jaką ęreposewał minister Mlchelski, t. żeby jakaajwięcey 
p'a*ili oklapł, nie ktięSa, a mało dworr 1 miasta. „Lud Ko- 
teiieki" ztóśei się ca  lnd«weów, ie  j*2a*k daninę zapłacą 
taki* księża. Zato zręb! się indeweńw nleaewiaikami, wal
czącymi z religją. „Prsyjaeiai Luda" zaś, pielęgnując dema
gogię i „radykalne* baeła (esytaj gł«p*twa), wyraźnie wy- 
‘ tępił przeciwko państwu, oświadczając przez usta Stapiń* 
słsiego, że: „mrsimy głosować przeciw całej ustawie daal- 
» w ej, skoro ona nędzarzy bezrolnych 1 małurolaych do- 
ulęga".

Wprawdzie p. Stapióski w Wiedniu głosował stale 
aa tem, aby besrelai i małsrelal z Małepolski wszelkie cię
żary na rssez A attrji zaeaili, no, ale ta była Austria, która 
ó*w*ł* koacesje sz.łnkarskie, łapówki, do*'Talała zakłsdaś 
b*aki pareeUeyjne i łupić w nich chłepów ze skóry. W tej 
Au*trjł siedział p. Stapióski w czasie wejay, kaailają* wy- 
ietnio winem, szokolswlą, ryże® i naftą. Polska nic nie daje, 
aawst folwarkom Staplńskiege grozi parcelacja, jake naby
tym m  zysków wojeanych, więc taką P*litę  zwaloiać trzeba, 
»e p. Stspiński stale robi. Zwsłezsnie Polski m* także ns 
Mriii „Przyjaciół Ludu", gdy r*(tdzvara się za r®*wi'rTssnism 
Sejma wiedząc o tom, że ten Sojm jest y aynajmaiaj pol- 
»*i, ped:*as gdy de pr*y«łego 4oj*s* wo ónie —  weśług 
•UiM M la faehoweów —■ akeło 35 precest posłów obcycb 
aaredeweśei, przeważnie Rr.siartw, Ni*mrów j ż_,dów, a ta  
tłezbf. już wystarczy, aby r»dzi»aruo urządzali oui w S«j- 
Miie „ktnią musykę", taką, jak w Sejmie galicyjskim lub 
w parla»»acie ;iujstrjacki:a.

Żaó>sn rząd, czy 3®jm, nic będzie uigly iepszyra, jak 
jest sp-iłotzeistjfO, z którego te ciała wychodzą. Ale gdy 
eśę teras w palikim Sajmle sio ziłatw l najważniejszych 
głimw, gv7araatujących porządek w państwie i utrwalenie 
*4aej Oj zrzay, to przyszły S i ja  mieeziny taiżo  t.ego nie 
dekoaa. I z tych jeżynie względów jezteśmy za praed-uźe- 
u łen żywat* obecnego Sojmu. Bo Polska jest za wielka 
rzesz, aby dla demagogów i wyborów narażać jej byt n» 
sswank. ___________ 1 Maczuga.

Wioce P. S. L.
^ L iszk i, w Krakowskiem Duia 6 listopada b. r, odbył

się u nas liczny wiec, w którym wzięli udział mieszkańcy 
nnszoj gminy i wsi okolicznych, inteligencja i nauczyciel
stwo. Po zagajeniu przez Piotra W y  r o b ę ,  wybrano prze- 
wodniczącym p. C h o l e w i c k i e g o ,  który powełał ns se
kretarzy pp. K a s i a  i W y r o b ę. B, m:nifitcr aprowizacji, 
peseł (d r z ę d e i e 1 s k i, przedstawił wyczorpujące stanowi 
sks Klnbu P. S. L. w Sejaaie weboc najważniejszych spraw 
ogólno-państwowy =h i lądowych, oraz wska3ał na prar.ń 
( eiaw iątki ludu wobec państwa. W bardzo rzeesowom prze
mówieniu prs-dstawił zasia li prezesa Witosa, prace Klubu 
poselski»go i symację polityczną wewnętrzną i zswiiętrzną 
Polski. Zebrani dowiadziuli gię dużo rzeczy nowych i odnieśli 
z w.ecu uuzwykłą korajśó. W dyskusji zabierali głos pp.
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T y r ac z a k ,  kierownik szkoły z Rączny, C h o l e w i c k l ,  
W y r ó b  a i B u d ź  ł a s z e k .  P»rua yii ani Bzereg epraw 
państwowych i ludowych. Poseł GrzędaUiekl udzielił wy
czerpujących wyjaśnień, ca co nagrodcsco go burzliWemi 
oklaskami. Uehwalcno szereg p •zeiłeieayeL rezelucyj r  .lary 
państwowej i partjąnej, wkińcu wyraśono fauczcemi oklaskami 
gorące podziękowania prezesowi Witasowi, posłem ludowym, 
oraz posłowi Grzędzislskismu. F itłr  Wyrobu.

K srczyns, W Kreśnisńskiem. Dnia 6 listop. b. r. odbyło 
zię u nas w sali Towarsystwa tkaczy bardzo łiesne zebranie 
ludowe. Przewodniczył p. Anten! S z m y d ,  zastępcą wybrano 
f .  Antoniego Z w i e r c a n a ,  sekretarzem p, Franciszka Ba j -  
g r  o w i e ż a .  Poseł naszego okręgu, p. Jan N a w r o c k i ,  
w dłniizem przemówieniu przedstawił położenie państwa, 
podkreślając kenieesECżć efitr aa  jego rzecz. Omówił szcze
gółowo sprawę daniny majątkowej. Uchwalono rezolucje, 
domagające się sprawiedliwego rozłożenia daniny, a  przede- 
wszystkiem stemplowania marek dla ścfąęnięsia daniny z tych, 
eo peeladają gotówkę, Wyrażono hołd Naczelnikowi państwa, 
wdzięczność zaś 1 nznanie byłemu premjerowi Witesowi, 
oraz wszystkim posłom P. S. L. W sposób stanowczy potę
piono warchołską, szkodliwą dla ' ludu i państwa, politykę 
fciiapińskiego. W  dyskusji zabierali głss pp.: W e s o l i ń s k i  
ze Suchedołu, kapitan W o j n a ,  Pr.  B a j g r o w i c a  i W aw
rzyniec G r o c h u #  1, wzywając do organizowania ludu ped 
nztóndarem P. S. L. Po zebraniu psseł Nawrocki udzielał 
licznym interesentom rad 1 wskazówek.

Antoni Stmyd. Fr. Bajgrowicz.
Zffofelsń, w Rzeszowsklem. Daia 6  listopada b. r. 

ydbył się u nai wielki wiec. Przewodniczył wójt, p. W a
lenty N a l e p a ,  sekretarzował p. W alenty K o c ó r .  Prze
wodniczący pe wiatrowej Rady ludowej, a r Audrzej K a ś  
z Raeeaewa, wygłesił bardzo rzorz*wy referat o politywnaem 
I gwwdarcsem położenia Rzsczyp9sp»Sloj od n«asu jej po- 
wutaeia. Naetępny mówea, p. S i e r a d z k i  z Przy by sów ki, 
skreślił sz-rsej rsąoy Witasa. W  dyskzeji zabierał głes 
p. Jan  N i e m i e c ,  kierewnik Bzkoły z Biędewej, peeuom 
j.r3S*mwfeli pp.: S i e r a d z k i ,  M a j k a  z Wiśniowuj, po
nownie dr K u ś, Wiktor B ł a ż o w s k i  z Ni*shobrza, wresz
cie kierownik miejscowej sikory, p. Srauisłąr? W r ó b e l .  
Uchwaleno szereg resolneyj państwowej natury.'" "Wiee za
mknięto ekrzykicm na cześć Naczolnika ^aństws.

Walenty Nalepa. Walenty Kocór.
Z byśniew , w Bocheńskie..). Z keńeem października 

k. r. odbyło się n nas i we wsieeh ekolisz.iyeh kilkanaście 
wieców. Referował na wszystkich burmistrz z Łapanowa, 
p. S i e k i e r s k i .  Po wiecach ludzie tłumnie zapisywali się 
do organizacji P. S. L. i zakładali lądowe Rady gminne. 
Daj Boże, aby organizacja nasza objęła wszystkie wsie 
w Polsce, by włościaóstwo nasze stanęło, jak jeden -aur, 
o który rozbić się muszą wszelkie warchoły. Jó zz f Klęsk.

Brzesko. Dnia 29 listopada r. b. odbył się u nas 
w sali Rady powiatowej olbrzymi wiec, zwołany przez posła 
"Bryla. Przewodniczył p. M ą c z k o  z Zebawy, sekretarzował 
dyr. W i t e k .  Powitany oklaskami peseł B r y l  w długiem 
przemówieniu przedstawił swoją działalność w Amaryee, 
omówił projekt daniny cr&z eytuaeję polityczną. Adjatant 
ks. Lubolskiege, dr C y g a ,  chciał zabrać głos, ale zebrani 
zażądali, aby opuśeił' salę. Dopiero na interwencję presydjnm 
pozwolono mu coś niecoś powiedzieć. Należytą odprawę dał 
drowi Cydze p. Kazimierz K e e z w a r a  z Weil DębińsUej. 
W  dyskusji zabierali dalej głos Jan  P l a n e t a ,  Władysław 
D z i u k ,  Michał S t e c  z Jadowuik, Stan. D a m a a i e w i c z .  
Uchwalono rezolucie s  zaufaniem dla Kluba P. S. la , po

dziękowaniem posłewl Brylowi, za daniną, za dostarczeniem 
drzewa, wreszcie rezolucję, wyrażającą wotum nitufaeścl 
ka. Lubelskiemu i jego towarzyszom. Dr Witek.

Lipnica Garna, w Bocheńskiem. Wieś nasza odcięta 
jost doąpć od świata, nie mamy bliska ani kelei, anifnawet 
dobrej dragi; mimo to nie zakładamy rąk  bezradnie, aie 
prasujemy, Założyliśmy keło P. 8. L., do którego należą 
prawie wez;, sey mieszkańcy gminy, a  przytem samych pre
numeratorów „P iasta“ jest w naszej wsi 50-eiu. Ku wiel
kiej naszej radości przybył* de nas dnia 13 listopada kitki 
delegatów P. S. L. na wielki wiec, który się odbył w domu 
p. W ł o d a r c z y k a .  Praewodniwył p. Wawrzyniec P r z y 
b y ł  ko, zastępował przew. Szymen P a p r o t a ,  sekretarzo
wał podpisany. Po zagajeniu przez p. Przybyłkę zabrał głoe 
p. B r z ę k o w a  ki  aptekarz z Wiśnicza, k tó ry 'w  pięknem 
przemówieniu przedstawił obraz dzisiejszych stosunków 
w Polsce, omówił sprawę daniay. O rządzie, konstytucji 
i prawach obywatelskich, oraz e pracy nasiych posłów 
w Sejmie mówił sędzia, p. B r o d a e i L  Hisiorję i  rozwój 
stroaaictw P. S. L.,‘ walkę stronnictw w Sejmie i kraju 
przedstawili pp. dr K l i m e k  i G r ó d e c k i .  Waswaii też 
corąco do zgody, orgaaiaacji i jedności. Uchwalono rezolucję 
w sprnwio daniny, razelueję, wzywającą do złączenia się 
wszystkich stronnictw chłopskich, oraz wotum zaufania po- . 
słsm powiatu bocheńskiego pp. drowi Kiernikowi i Rudni
kowi, prezesowi Witosowi i całemu Klubowi P. S. L. Pod
nieść należy, że nawet kiiku Stapińezezyków, obecnych na 
wieci, głosowało za temi rezelacjaw . W końcu przemawiał 
jeszcze p. Eiiraek, który wrócił niedawno z niewoli bolsze
wickiej przedstawił przerażający obraz niedoli chłopskiej 
w dzisiejszej Rosji, peezem przewodniczący wiee zamknął.

fan MieheieJe'.
Skaw  *ia, w Pod' drzki aj. Deia 6 listopada odbył sfę 

w sali „Sekeła*- w Skawinie wiec lusUwy, xw*łany przez 
,.*«? pówiitowy P. S. L. Wiec zagaił prcsei zarządu 
isż. Fr: P r e e h o w n i k .  Sprawę daniny, oraz saerag ineych 
spraw aktuainyeh prsedetawił p. Stun. L u d w i k o w s k i ,  
pionier recha ludowego w powieeie. OSecne pełeżenle pań- 
Btwa, steaewisko P. S. L. wobee projektu daniny, r«f»rmę 
rełuą omówił inż. M y s ł o w i c  z. Wezwał on tez de orga- 
niaaeji celem utworzenia petężaege froatn przeeiw atakone 
antyludewej praey miejskiej i reakcyjnych czyaników. Go- 
spedarhę dweeh kaeyków kolejowych w Skawinie omświł 
p. Władysław N a  z im  z Kerabaik; przy pomniał też nie
sprawiedliwy wymiar podatków w powiecie, oraz stosunki 
w zarządzie dóbr blskupieh. Pe rzcezewych wywodach pp. 
Piwowarczyka, Procfaownika, Ludwikowskiego i Berkowskiego, 
zabrał głos miejscowy burmistrz p. Paeheńeki, którego mowa, 
skierowana przeciw ustawi# o ochronie drebuyeh dzierżaw- 
eśw, wywołała wielką wrzawę i niezadowoleni*. Uchwaleno 
jednomyślnie rezelzcję w sprawie dsniey, w sprawie znie
sienia urzędu walki ■ lichwą, reformy relzej, wydzierża
wiania parcel z dóbr biskupich wyłączało drobnym rolnikom, 
w sprawie rozstrzygnięcia wniesionych protestów przeeiw 
nierównomiernemu nałożeniu podatków. M artin Gruda,

JfafZZjŻW. Dnia 30 października r. b odbył «ię w Ję
drzejowie wiec przelało dwutysięczny a udział* n  posłów: 
K o w a l c z u k a ,  E r  1 m a n a  i B ł y  s k o s z ą .  Omaw ano 
sprawę daniny majątkowej, sprawę erganizaejl i ogólnej 
sytuaeji państwowej. Zebrani wysłuchali w wielkiem sku
pieniu preemówień posłów. W  dyskw ji zabierał głes cały 
eaereg mówców. Na wiec ten parny byli takża peste wie z ,  Wy* 
zwoleniau : Waleron, Mróz i Taher, którzy ezując, że mają 
u nas prawi# atraeenz g run t w d  nogami, najoli sobie do



p»in#ey p. Sanojeę, osławionego redaktora „Przyjaciela Luda“. 
1 *. 3amojca wygł*sił mówi*, w której wszystko, co jest 
ąy P*l*ce, skrytykował i zmieszał z biotem. Mowa jog* *p»- 

sio ogrerania obecnym na wiecu bolszewikom, be t» 
i j i t  w#ća r.a ich młyn. Zebra.ii, widząc tę zdradę intere- 
f i  t  chłopskich, zaczęli wołać: „Wyssie szydło z wora. 
„W rnwolsnis" i£zi# rszem z bolszewikami!" Wiec zakon-
V  -

Itejł się wśród nieprzyjaznych dla komunistów i „Wrnwo-
lutców“ okrzyków. Jan  Szmibiał.

Ważna dla ludawców na Pomorzu! S e k r e t  a r  j a t  
o k r ę g o w y  w o j e w ó d z t w a  p o m o r s k i e g o  z o s t a ł  
p r z e n i e s i o n y  z T o r u n i a  de  W ą b r z e ź n a ,  u l i c a  
■ Wo l n o ś c i  L. 59. Tam się powinni zwracać ludowcy na 
Pa*»i'z\i we wszelkich sprawach politycznych i gospodarczych.

Tort!!!. Ii uch organizacyjny na Pomorzu rozpoczął się 
(w fserwcu r. b. Stronnictwo nabyło wówczas drnkarnig „Ga- 
Set^ Torumskiej" i przystąpiło do wydawania własnego or- 
igw*. Obecni* pismo to wraz z „GaZłtą Grudziądzką11 dru
k u je  się w Grudziądzu w zakładach p. Kulersldego. Dzięki 
Wiosirudzenej pracy rosła P . W a s i l e w s k i e g o ,  Jana 
j K r u s s e w s k i e g o  i komisarza Yćiktora K u l o r s k i e g o  

8 . L. stanęło silną stopą na Pomorzu i zyskaj* szczere 
.**■$»;« wśród tut*j*zysh ghnrów.

Lud włeściaaski zaczyna povreli roznmieć, że j e d y 
n e *  s t r o i i n i s t w e m ,  k t ó r e  s k u t e c z n i e  b r o n i  
i s s e  i n t e r e s ó w ,  jeot P. S. L.

Przeglądem naszych sił był z j a z d  w G r u d z i ą d z u  
da i a 13 listopada r. b., na który praybyli delegaci z całego 
^Pewerea. Przemawiali: po?. B ł y s k  o aa , W a s i l e w s k i ,  
tir Ł a n k a u ,  K u l e r s k ł ,  K r a s z e w s k i ,  S z e n t  
i wi»la lanych.

Zjazd weawał posłów luiowych, aby inwalidzi i bez
rolni etrsymywali geepederstwa re  kdeuistach niemieckich 
ni* za getówkę, jak tego ebee rozporządzenie Poznańskiego 
Grzęda f  iemskiege, cle na długoletnie spłaty (system rent,!). 
Jakże bowiem inwalida, albo syn ubogiego gbura, może za- 
.jła-ei* gotówką Lilka miljenów za majątek, s k o r o  n i e  
* t a «  g o  c z a s a m i  n a  k a w a ł e k  s u c h e g o  c h i e b a .  
Kte ma miliony, ten nie potrzebuje łaski Urzędu Ziem
skiego!

Nie wątpimy, że miarodajne czynniki uchylą to krzyw
dzą** rozporządzenie i pójdą po linji słusznych i sprawie-

uwyeh żądań luan pomorskiego. J. L.

ł

Cichd, w Lubawskiein. Onegóaj odbył się u nas wiec
S. L. Po obradach uchwalono rezolucję, wzywającą klub 

posłów P. S. L., aby bezwzględnie domagali się progresji 
ff  daninie oraz kategorycznie zażądali ostemplowania marki 
pohkiej. fan  Kruszewski, wiceprezes okr.

Niemieckie Brzezie, w Lubawskiem. Dnia 24 listo
pada r. b. odbyło się w naszej miejscowości zebranie in- 
jdowców. Po omówieniu najważniejszych spraw, przedowszyst- 

daniny, uchwalono domagać się od klubu P. S. L., by 
^meprowadził w Sejmie progresywny system daniny oraz 
6t««ipl8wan!e marki polskiej. Krajnik.

Grudziądz, w  Piusach Wschodnich, zwłaszcza w po- 
(Me*!* suskim, szaleje obecnie orgja nienawiści do Polaków, 

tysh, c* pod*zas plebiscytu głosjwali za Polską. Obszar- 
Nitmoy, bez iittści wyrzucają na bruk robotników roi- 

®yeh za te  tylko, że głosowali za Polską i, że się nadal de 
polskości przyznają. Kto z tych biedaków może, ten ucieka

z byłego terenu plebiscytowego. Uciekinierami zajmuje się 
Rada Pomorska, która zwraca Bią do obywateli ziemskich, 
by tych uciekinierów przyjmowali do pracy, zaś Komisję 
o*ad*iczą, by uwzględuiła tych biedaków prsy przeprowa
dzeniu. reformy rolnej. Urząd ziemski w Toruniu powinien 
o tem pomyśleć i przy reformie rolnej praedewszystkiem 
tych ludzi uwzględnić. Wasz.

O d p o w i e d s l  I t d a k c j i .
K . B f łk a ,  Z a w o ja :  My na przyspieszenie nie mamy 

wpływu, bo to zależy od władz wojskowych. Broszurkę: 
»Ziemia dla żołnierzy* nabyć można. Kosztuje 60 Mkp. — 
J .  lY sssdze l w  i! a d ? i# !u :  Wysłaliśmy za zaliczką, — 
A n d rz e j  J ę d r a s ,  W a l i s a :  Zgłosił się pan, niestetyJ za 
późno, bo już w ubiegłym tygodniu specjalna kom isja mi- 
ńisterjalna skończyła przegląd tych, co się do służby celnej 
zgłosili. Kilka tysięey z nich uznano zdatnym i; oni to odejdą 
do t. zw. baonów celnych, znajdujących się gdzieś obole 
W arszawy. Takich informacyj udzieliła nam Izba skarbowa 
w Krakowi*. — J a s :  F o lP a tv a  w  E * ae ;ilca ii!,i5! : My sk  
wyszukiwaniem poskd zająć nie możemy, bo ani czasu, ani 
pieniędzy nam na to brak." Musi pan szuka* przez gazety; 
trzabri się ogłosić, ala to gazety przyjm ują za zanlatą. — 
W . Lapl*®, w ie ś  Kaónrseai Życzenie pana siarac się bę
dziemy wypełnić; o broszury takiej treści będziemy się sta
rać, eo do uziś dnia, wobec niesłychani* trudnych warun
ków redakcyjnych i drożyzny papieru, było w prost niemo
żliwe. Dziękujemy za uznanie. — ’śr .  R .  w  N . &i.. My wy
kazów innych ponad te, co nam nadsyłają do redakcji, ni* 
mamy; najlepiej gdzieś w ok«l;cy Torunia, zresztą należy 
zbadać na miejscu, bo my dobrze okolic tamtych nie znamy. 
Na rok 1922 zostało z prenum eraty 80 Mkp. — A ntosal 
S w is le k  w  W o li E h: Nam w tej materji radzie trudno; 
sądzimy, .ża najlepiej w Poznańskiem, tylko tai* naszym 
ludziom robią w nabywaniu ziemi trudności, a i drogo 
obecnie. Na Wołyniu ziemia dobra i taniej, tylko tam po
łowa Rusinów.—-E a s la c h y  G a w r o ń s k i :  Komitet Obrony 
pańetwa żlikwiduwany i odznaki obecnie otrzyma* nio md- 
zna. Prenum erata roczna wynosi SCO Hkp. Gazetę wysła- 
Hóaiy. — P a j a r ó w n a : Dopłata wynosi 280 Mkp,
Poseł Bryl j*st w W arszawie; adresować: Sejm, ulica Wiej
ska. -  di. Ś .  U rB a a s k J t:  Napiazci* do posła Bryla, on 
najlepiej poinformuje, bo tam był. — W . K a r p ś s z :  F ran  
cuska m isja znajduj* się obecnie w Częstochowie;^ wyjechał 
do Francji moipa, trzeba tylko wizy ód tej misji, — S I p -  
n is f a w  IS u iiik : List przesialiśmy do organizacji lwow
skiej, jako tam właściwej, z prośbą, by w.; m poszli na rękę.— 
A utO iii N o w a k , W  ie r s c h o s ś a w ic * :  Po przybory pszcze
larski* napiszcie do Zakładu pszczelarsl;  t • . . ■ r T i .  i -t -t i Błońskiego
w Leżajsku. Jest to zakład prowadzony znakomicie przez 
pierwszorzędna siły. — Mrniolf K rp .c lh a  w S .: Tego ro
dzaju listów i prawdziwie przyjacielskich inlormaeyj nam

prze- 
« w -

... . . ___ kantory wymiany
W Krakowie, jakoteż tak zwana .czarna giełda* ktipgją te  
a sygnały, chociaż niektórych cmisyj nie chcą przyjmować. 
Trzeba osobiście się porozumieć. 480 Mkp. otrzymaliśmy.— 
T o m a s z  K u c u  l a :  Kartę zwolnienia otrzymać pan może

j
mu - -  są tam ziemie różne. Trzeba zbadać osobiście na 
miejscu. Oficjalnie trudności robić im nic wolno, ale że nic 
oficjalnie nieraz trudności robią, na to trzeba być przygo
towanym. My za te biura rozbijać śię nie możemy, bo osta
tecznie one umieszczają w naszem piśmie ogłoszenia zapła
cono. Dopłata wynosi 294 Mkp. Dnia 29 listopada na giełdzie 
w Warszawie płacono za dolara papierowego 3&60 Mkp., zaś 
w tym samym dniu Polska krajow a kasa pożyczkowa pła
ciła za jednego złotego dolara 349C Mkp. Więc papierowe 
dolary są droższe. — J c z e f  RB. w  1L.: Konieczne chce 
pan szwagrowi dokuczyć i zrobić mu z kuchni stajnię; 
przyznać trzeba, ż* nie bardzo byłoby przyjem nie tam 
mieszkać. Ani ze względów’ prawnych, ani a powodów sani*



tarnych z projektem tym pan nie wylezie na wierzch. 
t8G Mkp. otrzymano. — < iaa r . lę b a  w  Ł o p u s z e * :  Pau 
aie wie jeszcze, że >praca« Skajjińszozaków w Sejmie na tem 
jedynie polega że rzucają się jak żbiki na innych i zamiast 
pisać dobre ustawy — bo po to ich przecież wybrano — 
Morą tylko pieniądze i żrą się, jak najgłupsze baby na wsi,
?ie ominęło też tak zacnego posła, jakim  jest wasz poseł 

ieniążek. Artykuł umieścimy. — J ó z e f  R u p n ic k l  w  3 u -  
b l a n a c h :  Do Ameryki można posiać pieniądze tylko przez 
bank, n. p. przez Bank Związku Spółek Zarobkowych w Kra
kowie, o czem pouczamy osobno. Czy »Piast« dochodzić 
oędzic "Pana regularnie, to zależy tyłfco od poczty. — MI- 
C hał D y y d e ń  w  N a g o s z y n ie i  »Pn.Jwodrak Kółek Rolni
czych» wycLodzi w Krakowie, p 'ac Szczepański L. 8. Nio 
trzeba chyba dodawać, że gazetę tę powinien prenumerować 
każdy rolnik jako gazetę rolniczą. — A nn S  th o t i  Adresu 
ale znamy; jednak jeżeli pan napisze do Inspektoratu  zdro
wia przy ministerstwie zdrowia i pośle pan listem rekomen
dowanym, to dojdzie. O egzamin niech pan wniesie prośbę 
io  ministerstwa. — IV. K u n h a r s k I  w  B.< Za cenne rad., 
serdecznie dziękujemy; rozważymy to pismo, gdy przyjdzie 
jzas i zajdzie potrzeba. — J ó z e f  K lę s k  w  Z . :  Za uzna
nie dziękujemy serdecznie; prosim y od czasu do czasu coś 
napisać. — P o r ę b l a n i n  N r  K 4 t Pisaniem podań stanow
czo nie możemy się zająć, bo na to nie mamy czasu, tem 
więcej, że o porady piszą do nas setki ludzi. Podanie, po
twierdzone przez gminę i przez starostwo, przesłać wprost 
do m inisterate a opieki społecznej, załączajso odnośne do- 
kumenta. — O b y w a te l  a. P n c z j ł t o w i e :  Uwagi pana bar
dzo słuszne, bu z nich widać, że stosunki w waszej skład
nicy pocztowej są skandaliczne; artykułu jednak nie umie
ścimy, bo pan się nie podpisał, a my musimy wiedzieć, kto 
pisze. Może psu poprosić, by pana nie podpisywano, ale my 
musimy wiedzieć nazwisko piszącego.—O b e c n y  w  R u tc e :  
Umieścimy chętnie.

I ł .  F .  E . :  Może pan starać się o reklamację woj
skową, trzeba tylko podani# umiejętnie udokumentować. — 
F a le n ty  S e r s a  w  ł r  cz -i Odpisaliśmy listem. — J « -  

k ó h  C ie ś la  w  S o ś n ic y :  Odpisaliśmy. — BI. Nr©*te®e"a 
* , K .  L ist przesłaliśmy p. Bielakowi c tem, by do was 
zajechał. — « ę t r z e j  ( 's a l a : K sze pan, że nan pobiera 
pensję z Kasy brackiej, że kasa panu wypłaca .'5 koron cze- j 
skich, a potem pan prosi o porrdę w tej sprawie. 0  co 
chodzi® Proszę napisać wyraźnie, bo z listu nie możemy

ZA 06U3SZENIA REDAKCJA NIE ODPOWIADA

D o m  z wolnem mieszkaniem o 4 nbikacjach i •/< m erga 
pola w Bochui, ul. Wiśnicka, do sprzedania. W iadomość: 
Kram, Bochnia. 1807 1 3

G o s p o d a r s tw o ,  piękne zabudowania, dom nowy, 
kryty  dachówką, inwentarz żywy i martwy, 7 morgów pola, 
sprzedam. Umowa na miejscu. Jędrzej Reczek, p. Brzyska, 
przez Kołaczyce ad Jasło. 1*33

D o s p r z e d a n i a  2 gospodarstwa po 8 morgów, 3 po 
20 morgów i las, 2 po 16 morgów. Zabudowania, inwentarze 
Żywe i martwe. Wiadomość w ag en c ji»Wisły* obok szkoły, 
p. Brzyska, Kołaczyce. 1324

M to iw i a l ę  kieratową z trzem a wytrząsaczami, małe 
używaną^ sprzedam za 80.000 Mkp. Wiśniewski, Kraków 
Ulica Krolowej Jadwigi 44. 1315

G e s p o d a n ł w o  d la  p r z y b y ły c h  z  A s a e ry k i .
W gminie Wola Żelichowska, powiat Dąbrowa, jest ao 3j rze 
daniu gospodaratwo 1-morgowe, z budynkami, j. dom 
mieszkalny i stodoła w dobrym stanie. G runt obsiany ży
tem, pszenicą i koniczyną. Z a r a z  d o  s p r z e d a l i *  z a  d n »  
l a r y .  Bliższa wiadomość u wójta tamże. 1339

S p r z e d a m  w polskiej części Śląska wschodn ega, 
realność, obejmującą 24 morgi, zabudowania drcwnlene starsze, 
gleba przepuszczalna, bardzo urodzajna, budukc w bliakosei, 
opał mewy czerpany na własnej posiadłości. Ta raalnoda 
się bardzo korzystnie podziełłt* dla owóch kuj>oówj npt&fll 
ludowa 5 minut od domn. Wyższe w yks^aken ie  bardzo lakk<j 
możebne, pół godziny pieszej drogi od miasta i kośe okj 
Bliższe szczegóły u właściciela, listy do Administracji »Fis#tae 
pod L. 1327.   lig? 1 2

się dorozumieć, o ;®ka poradę chodzi. — A n n a  P a w JI-  
b o w a :  Musicie zeznać pod przysięgą, że gdy leśny przy
szedł, to jnż kurków u strzelby nie Drło, a nic wam nie
hędzie; to, żeście jeszcze nie byli w sądzie, to nio nie zaa- 
czy, tam się wam nic nie stanie. — J .  G r J r s z e k  z  D .: 
Zamieścimy. A więc aż takie sumy płacą ei przenajświętsi, 
by rozbić naszą siłę chłopską. Kie nowina nam to, bo prze
cież od czasów, jak  sięga historja, oni chłopa potrzebowali

co uzna za stosowno. Dopłata wynosi 184 Mkp. — F r a n 
c i s z e k  I n g r a m :  List przesłaliśmy p. Witosowi. — J a n  
K ie łb a s a  w  i i .  t Dopłata wynosi 20 Mkp. Co do gruntu 
po. ojcu, to musi pan ść do hipoteki i przekonać się czy 
luz ojciec był zaintabulowany, czy nie, i poprosić jakiego 
adwokata, by sprawę załalwił. Na to trzeba znać anta są
dowe. — G e r a r d  P r o r o k  w  C.: Napisać podanie do Ko
misji rekwizycyjnej we Lwowie przez starostwo w Kału
szu. — J ó z e f  id a l ln n  w  J ; :  Ustawy inwalidzkiej nie wy
dano, bo jeszcze nie wyszło do niej rozporządzeni# wyko
nawcze; gdy te wydanem zostanie, to ustawę taką wydamy. 
Obecnie ustawa ta wy3tła  w Dzienniku Ustaw. Pieniądz# 
otrzymaliśmy. — ł l r a b a k  w  k a a i o w e j :  L ist przęsła- 
1* miy posłowi Bednarczykowi z prośbą, by zainterwenjował 
w starostwie lub wniósł stosowną interpelację w tej sp ra
wie. — S z o ł i a k  iv C.« Przesłaliśm y listownie. — S ta n i 
s ł a w  M ic h o ń  w  S . :  Zrobić rekurs do Izby skarbowej 
w Klukowie,
. D o p ła ty  d o  r o k i  3 9 2 1  m n lą  p p .:  Jakób Peca 
* ’ Mkp., Stanisław Koza 220, Leon Kejnisz 114, Ignacy Ta
laga 19'5, Marjan Hippman 224, Błażej Sławowicz 124, Jerzy  
Duda 163, Tomasz Szeliga 184, Antoni Jarosz 184, Antoni 
lędraczka 174, Tomasz K rug 149, Ks. Marcin Kołodziej 
803 Mkp.

Dwa kilometry od miasta i stacji kolejowej do sprs* 
dania zaraz c e g ie ln ia  dobrze się rentująca, roczny doshódl
400.000 Mkp. za 10.U00 dolarów. Zgłuszenie osobiste P(*M 
Antoni Głód, właściciel realności ciel, w ytsryni Sączu. 1339 13

Mam «łe a p rz e  < a n la  w powiecie ropczycldm, a*rai 
przy stacji kolejowej 22 morgi oobrej ziemi, w łem 2 m argi 
łąki i sad duży, 2 domy mieszkalne, nada;ą«o się dla dwó#Ł 
gosoodarzy, j«deu kryty blachą, drugi dachówką; piwrniok 
murowane, stajnia i siodoia. Kościół i szkoła w miejso^ 
Zgłoszenia: Jan  Hamala, Ostrów-Anastazów, p. Ropczyc*

1341
—  —   -

S p r z e d a m  zaraz 9 morgów dobrej ziemi w jednyi 
kawałku, 10 km od Złoczowa, za 1.100 dolarów. Zgłoszeni 
k 9towne lub osobiste: Helena Dżurowa, Hussakow k̂ >ł« 
Przem yśla. 133o

D o  a p ra e d & n la  w powiecie brodzkim, l ‘/« km 
stacji Brody, folwark 23-morgowy najlepszej żlemi pszenn ; 
z laskiem, 2 domami, stajniami, lodownią, ewantualui 
z inw«ntar«eia. W iadomość: D yrektor Pniewski, Bród' 
Zarząd dóbr. 1836 1 2 .p

G n le w a łn ta  s£q dokument wojskowy, Tymczasowi 
zaświadczeni# demobilizacyjne na nazwisko J a n a  G rzech* 
ur. 1888 r. w Jastrząbće Starej, p. Pilzno, wydane przel 
Dowództwo 52- p. p. w Ziooaowrc, które zostało mi akr* 
diione wraz z gotówką 7.COO Mkp. na targu  w Radomyśli 
powiat Mialec. 1546

G o s p o d a r s tw o  6 '/, morgów gruntu, ziemia I. klaaj 
budynki nowe, dom, stajnia, st dola, inwentarz m artr '1 
i żywy; szkoła i kościół w miejscu, zaraz do sprzedał]' 
Zgłoszenia: Antoni Jarzab, Lubzina, Ropczyce. j

D o s p r x e d n n I a t» B lo  realność, składająca się z młjfl 
(tylko zmontować) ua ukończeń.u i około a morgów dob jj 
ziemi tuż koło T arnoya, budynki murowano. WiadomoałJ 
Florjau Rząsa. Tarnów, uh ilan iardyńska 3, 18**
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(A. Marczewski i Sp.) 
w  S s » b o n e .

Pośredniczy za b e z łc o n k u r c a c y f a ie  n i s k ą  w kupnie
i sprzedaży majątków, realaoSoj, fabryk, skł*p»w, inwentarzy, 
maszyn i narzędzi r a i a k s f r c L  I { H r a a , J k a r y d i  i t  p. 
Zastępuje wiele poważnych f-n ryk  i fi, na kraj»wyeh i zagranicznych. 
Prowadzi dział ogłoszeń i reklamy, tudzież prenum eraty wszelkich 
czasopism. Zlecenia wykonuje szybko, dzidki ją* to  rozd-ny ia  
W' kraju  agencjom. Do zgłoszeń dołączyć 26 Mkp. na odpowiedź.

Przyjm uje na bardzo 
korzystnych w arunkach 
agwntów i wy wiadowcńw 
w nieebsadźonych do
tąd miastach i wsLacL 

EzeezyTBOspolite i.
•  17 1-0

O K A Z Y cS -fS gS ! © K A Z Y J N I E I
^ S ą k a o  s o s p e d a ra lw e , w korow o u m i z o s e ,

wszystkie budynki nowe, pod dachówką, dera 4 ublbwtyj, 
7 morgów pola, 1 m órg ssdu, 3 m orgi łąk, najlepsza nad-, 
wiśWóstia głoio pierwoztj klasy, r* » m  l i  morgów. Szfcoła, 
kościół, siooja paliwie w misjsou, miasto a wyżasemi szko
łami, 2 km. z całym inwentarzom martwym i żywysa, 
2 klacze, 4 sataki bydia, świnie i drób, ma na spraodsż 
właściciel Tedi«K 3s  Ł ż ta a L s^ ia  w  K a e a s i e r z a w f a  obok 
Tarnohrzogu, p. Sadbrzezie. Cena w doitiraeh. PcSrsdnk4wo 
nie wykluczone. 1 # 6

.Saol i le  J f r z c d u s i a  między Kalwaiją a Wadewi- 
eami w Barwałdsie Solnym  realność 7 morgów pola z za
siewami, w jednym kawałku, ©om, stodoła, piwnica, ssith -
Jerz, ogród, kompletny inw entarz żywy i m artw y; kości#, 
EZkola w miejsca. stacja kolejowa*/* km. — Wiadomość 
u Franciszka Piwowara w Barwałdzie Dolnym Nr 9», 
ostatnia poczta Klecza Górna. 1353

peszuleuję od Nowego Roku, a  mianowicie 
dziewczyny ze wsi, tió rab y  miała szczere chęci do pracy 
i chdała sie nauczyć trochę gotować i wżerowy porządek 
w dem u utrzymać, ©o obiługi są tylko dwie osoby. Gospo
darstw a rolnego niania. Podróż zapłacę. Zgłaszają** ssę ma 
podać, czy i gdsie służyła, }*k dfaa^o, skąd pochodzi i ile ma 
lat. Bliżseo warunki inoana omówić listownie. Listy ze zglo- 
łżsr.ies* stresow a* tak: Admiarararseja »?5ast* Kraków, a na 
górze na aspercie napisać: >fÓuiąsa 152i«. 13<ś2 3 3

Pełeeam m  do sprzodaśr roatnoOw, poeaęwrzy 
ł do CS# Hsorgów, roofcauraojo, Łołete, z śbooom
I bez. S iA sarJi iafonmatyj tritriełi Biuro pośrednio*wa r a -  
p m e k l ,  Wągrowiec, Rynek 6. . 1*31 5 t
JBEKt------.— --------- -  -  .........  - .i

i wodno-motorowy i tartak, wraz Z domom mie-
Bzkainrmokodó 2 m **^ F*1* I-* » i k!as? ’ w 
£  s S ? k . l * i * w e j  F ry s a w k  u /W  1* » W  d r . » , , j m t  z*m « 
do sprzed * o tylko za dolary. Zgłaszenu osob.ste mfcf- 
lou w młynie. 13*? 2 2

.N a  e c a ie in  m sły r lub ksŁąk*U.iek inną fut>*v. 
odstąpi gtr.iaa Siepraw, powiat wtolfeaka, fłH^iay kawałek 
dobrnij ziewsi, przez isw ęt prnopływa rzeka — p rk / gościń
cu — z tem, żc prso«*o3hbi*roa zobowiąże się tóarić umó- 
wtMT procoat na deafcM gmiaie. fiaóoMH, r* ,*}■ 5-kias«w» 
w miejscu. Z noszenia do 1 stycsaia.1922 r. do Urzędu gmin. 
nego w fcłieprawiu. 1359

I ^ r w y r̂ J S w j f “ ^ V ^ -  C*aa 40 ***■
Nadaj* anMia d ^ ^ k e t o  Ostrowa, ziomi pajoamij, 
budynki waogstWe *nrew ano, z żrwym  i m artw y*  i.w en- 
tarzem Ccna k u p a a ^ ^  ™»7 #n»or**w dobrej ziemi, w tem
17 m . " S T  ląkt « torfem
z / tw t*  i martwym Jawontaizem. y*** knyae

y  y L J b m M f t a  oolretoua ze^składem apozywosysaa. tto  
ło„„ c S m l  Mzo*»«i, kudywki marowsme, aoLoU
M j w Ą i *  ®9tr* ^ a 8 km ’ bez konkurm eji. Gen a
kupna 5̂ ,  _ łU a^ em sp * ży w ezy m »  w w ielk iąj

•  oi t J ło  O ośzow a, « * « r r » w  P « * a » « 9  «***!, d o m  m śoszk a in y  
S W £ k S £  egaód i ^ d w d rae . C*»a %J$Q.*X> Mkp. 

^W sw rotkie te m ajątki aą naraz do «h]ę«a.
Z g lio « * «  p r w l M j e  J. Rew iA skl, © strd v : o llc a  

d to le jow a I B  »ćl«aea  1337 1 2

R a m  d a  s p r z e d a w te  m nątk i ziomskie od  90 do 
16D0 morgów w okcńay Gmdidąmnt z zahnds.waniami, ży 
wym i martwym iaweaUmzem; gł*5»a barda* dohra, cena 
oordzo dosóęysa. Także domy handioy/e. młyny, fabryki, 
restauracje i akiopy do wydzirwawiaiwa. Józef ©rzoska, po
średnik. Gruksiądz, aHca Toruńska 23. 1352 I 2

nCkmeermłm c e ^ a w a  Bta w a f l e  z wytrzssaczam,' 
i wiejakiem, do kioratu lub seotoru (firma górnośląska), 
aaywana, w dobrym stanie, sprzeda Antoni Szklany. Trze
binia I. ' 1849

dziewięciomorgawe, obsiane, z inwentarzem, spriedam- 
Chrzanowski, Lwów, ul. Zisiorowicza 1. 6.

1338

U ssrw m & aia «i«. skradzioną kartę zwolnienia, w y  
stawioną pwoz Boon wort. 6)6, Kroków, na nazwisko JAaef 
ftwiara, ur. tt* 8 , gm. Ujsusd, pow. Kraków 19S7

B o  s^rsM dksm te 3 morgi griiato  w Ttoisłch pod 
Saobowam; 3 oocjo oiwmate żyt**t i pwzeaicą. Wisdowtość: 
Sam ^ ro a y k , Twiie T r̂ 43, p. Zialotiki 1355

l a  S .* ® 0  ómto-rśrm/ do sorzodania go»p»dnr*to’o
8l/4 n-iOrgm dwooej rlewi wraz 7. śnwontarzam żywywi i mar- 
tmyaa; «R*in mvwowo*y, stotioia, ogród. Oiaok wr-teierżawią 
■m. ©9 lat 9*/t moro* przy koście!* i stacji FBtoza Górna. 
władaatoSś: Józef bzoeerkowski, B trw ald Dolny, o. poczta 
'SŁooon Gśrsia, 1S54

< ? « s.3 “  “'-TTiiówm r a l a e  z 12 m o r g ó w , g leb a  I klasy^  
w  czeaa 1 mórg faęht i lL m o r g a  o g r o d u , z d w o m a  domami 
B)«uafcalft«mś, »>óp«wi*Mw rnwenTamem; 3 kim »d e ta c y 
h oł^ rw a ^ , aar&z d o  sp rso d a o ia , najoh ętn iej za  d*knvy. Cena 
na m. *f*cu la b  lu to w n ia :  J o ą  O rb ań azyk , E m a m  o. p. 
A łw w siia , staaga k o le i Kwaczała n? linji kolejowej TrzobŁ  
nla—Spytkowice. 13C0

n ie  pow racaęąoa. sp o so b n o ść :  Cbrasz so b ie  n a b y ć  w ¥»Tielko- 
^P«óomd w fętaoi* lu b  maśo^aae g m p t ś a . s t a o ,  ty lk o  pozen- 
m ^, bmmtooan*j ąfom i z  nejWpiMmmi b a d y n to a m , boj*i ten t  
iaaoautnrm ooi, eo& row hą k r o se a n ę te  d o ia o w ą  — o b a a s  e  6 ty- 
rfęey  g o sp o d a r s tw , z  p o w o d u  — f - r *  w y ja zd u , k e r z y s tn it  
do nabycia. T r z s w lts e jn a n ie  za p o w m o n e. .1350

PoW sań-prisnystewy 
W *|tiM l m k i  t Ska, Pasmom, Motana 3, f

Są #o sprzsdaafa we wwabndeiej błabopobwe 3 g o  
s p o łn r s tw a  r o la e  z ba«lyakaaa.i 3-*- i 16 -w orgw w *. r tsw n n y e n  
ioform aorj zaa.ągać za nad nsłan ion i znaczka. L isz  :o btóni 

|-sław, w ieś  Gaereszenki. o. p .  W o jak ó w , pow . Kałusz. 13#
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Z parcelacji
majętności Szcrazeniowce, położonej w powiecie * 
borazcAwskim, stacja kolejowa Tłnsto. jest do & 
nabycia 250 morgów naiżyźniejszej gleby podol
skiej, w  działkach po 15 morgów. — Wiadomość 
w kancelarji adwokata dra Józsfa Ulama we 

Lwowie, ni. Kołłątaj* 12. 1322

W  S n ro e lso w łe  !i
pod Jarosławiem są do sprzedania grunta  pierwszej klasy. 
Zgłoszenia przyjm uje i sprzedaże przeprowadza Dr Roman 
Bokołówski. Przemyśl, ul. Mickiewicza L 19. 1298 3 3

Poszukają od 1-go stycznia posady zarząćey 
na większym folwarku Mam długoletnią pr .ktyiąinajiapaze 
świadectw*. Zgłoszenia przyjmuje Administracja „Piasta“.

1331

Fabryka „Kawy WoSnego", zbo
żowej w Słotwinie-Brzesku poszukuje: pa
robka do koni i pastuchy na wikt 
i miesięczne wynagrodzenie. 1320 2 3

tte

ROLNICY!
Już wvszedł z firuKn

KłlENDAIZ ROLHIOZY
m ROK 1822

nakładem Małopolskiego Towarż. rolniczego

Zawiera bogatą treśó ze wszystkich d^o.o^in 
gospodarstwa wiejskiego, nczno wsiiazówia 

i ilustracja.

Cena SCO & p. wraz z przesyłką pocztową

Wysyła się za zaliczką. — Adresować-

B SM  nOLMIR? i
z a s t ^ s t w o  p u e ś c p i a w s H i z j  r A S f jy & i  &  
MASZYN ROLNICZYCH F . W I C lT £ R L i! S d
NOWY SĄCZ, CL. E©F?9SA^®WE«I 1
poleca: Kieraty kryte 1- i 2-konne W ichtw lłgo 7 Z. I. 
Mlocarnie kisiatowe z wytr/.ą&aczami i witesi na kół
kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18 Wichterleg* — 
Młocarnie ręczne L. M. K. W ichtorlega.- - Przystawki 
uniwersalne. — Kompletne garnitury mlsearniane z pa
sami skórzanemi W icśteriego. — Młynki do ezjsEcae- 
nia zboża, krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe.
U W flóA : Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
7 39 0 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 
N adszedł tra n sp o rt p łu g ó w  I k u lty w a to M w . 
U dzielam y k red y tu  rzete ln y m  g o sp o d a rzo m . 9

s p s ł u b b a m
2 5  m o rg ó w  poła, 4 morgi lasu, z budynkami, stacja ogie
rów i koncesję na wyszynk, z inwentarzem lub bez; koóciół 
i szkoła 1 km. S ta n is ła w  G alica , W oiica , p. Łapanów.

1304 2 2

Adwokat ćr KrzaLdawsM
Braków, ulica Wiś!aa 4. 3 59 o

Małopolskie Towarzystwo rolnicze
|  Kraaew, pi&u Szczepański L. 8.

1289 3 4
* iW ó  v u *  l. * ti wv

$■*■*>&■ l-j&u' 3. ’ feiiSAaŁ-i.y-żAi

Ważne
dla powracających z Ameryki!
•Sir"mLILi

tsn. l@ sw ie

o ia z iu  w th h b w b
załatwia wszelkie czynności bankowe, ku 
puje i sprzedaje efekty;, waluty, dewizy 
i przekazy zagraniczne ha jak najkorzy 

stniejszycli warunkach.
Przyjmuje pieniądze na rachunki bieżąc* 
i  wkładki; wypłaca n ą  żądanie każdą sumę

M am  dużo m ajątków
yolnych, objektów przem ysłowo-handlowych, hotele, oberżo 
łityny, domy i t. d., duży wybór, tanie kupno palecn:

C Z E S Ł A W  W O JCIECH O W SK I
B iu ro  p o śred n ic tw a  1312

Toruń, ul. Siemdewicza L  6.

Ważne 
dla powracających z Ameryki'

1351 1 8
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G o f f i - p o d ® . p ® t w o
KGR2YSTKE KUPNO OLA AISERYKA&sJA.

około 23 morgi, czarnoziem podolski, I. klasy, wraz 
z 8 budynkam i gospodarezemi, dom, stajnia, chlewy, 
spichlerz, murowane, daehówką kryte, wraz z żywym 
i martwym inwentarzem, maszynami gospodarezemi. 
Na zimą obsianych 11 morgów. Piękny saa owocowy. 
G ru tt w jednym kompieeie. Keśeićl, szkoła, peczta 
i stacja kolajowa w mitjaeu. Okelice przeyięicna, przy 

' trakcie. Miejscowość czysto polska. Sprzsdam natych
miast najchętniej za dolary, ewentualnie marki pelskie, 
tylko Polakowi. Zgłoszenia: bt. łfssleie&l, Ł wijuu1* 
za Lwowem. Na odpowiedź załączyć znaczek zą 20 Mkp

1321 2 2

M o d l ą c y !
Precz z wyzyskiem! Precz z wielkiemi 
oriaazeniami i z szaloneini cenami! 1393

fiiuro 1 ad twe i bssaisswe Kało- I W iolkopclsb  
w Lossaia, tv P ezao isb lan , Nowy Ryaok L. 33 
od dworca 5 min . p.dota na sprzede ż 230 m ają tk i w od 
1 do 1.860 aiorgów, jakoUz prsoduiąleiorstwa różaego re-

hajkej.xystnlejsze nabycia i rzetelne przeprew adzeuia 
i< nSraktdw. — Ziemia i majętneści są piarw aan jakości 
w Wielkopolsee. Ja* Roswalka i ip .

L łp ls  bardzo ciekawych i zajmających książek 
irysyła na żądani* bespłatata:

Kslęiirsia i ^ k m m h  i .  Wahla
<83012 w *rz«ray »ii ul. Slswacidiga.

- s r - i r - Y - ^ r - ir - M  -  « j i n a r " * r - i r

Kto chce korzystnie nafcyć
na Pomorzu majątek ziemski od najmniejszej* 
de największego, kamienice, zakłady preesy- 
słowo-baadlewe i fabryki kaidogo rodzaju, siech  

się z calem zaniaaiem zgłoai do Biura

W
R E K O R D "

największy na Pomorzu Dom komisowo-handlowy 
i biuro pośrednictwa 1276 3 5

Wąbrzeźno, Pomorze
ul. Kolejowa 13, obok strzelnicy.

a i o n n n a a D c s

Dr MICHAŁ HA8 I1DA
aśw skai 4 77 o

*  S r a k e w i e .  B i a l j  L< 1 ,

Majątek leśny, 6.200 morgów, w tern 4 morgów lasu 
70 morgów łąk, 70 mergów wedy, 300 pod -ług, dom mierz 
kalny o 22 pekoiach, za 30 do ‘.5.000 dolarów zaraz do na 
bycia, opróe* tego m ajątki ziemskie od 40 da 10 0 >0 morgów 
cegielnie, mleczarnie, młyny i kamienice. O spieszne z gid 
szenia uprasza K. Przybył, Poznań, ul. Jacna 12

1826

BllCZHtóf! AMESySAHIE BHZDtfI 
Siaro bemisows-biHunswb

właściciel

Julian Cisnmlejswskl
polecam dla przyjezdnych z Ameryki i wszelkich okolic, 
majątki, znajdująr* eią na Kujawach, pod bardzo kerzystmesni 
w arunkam i, i to jak następują począwszy od l*/„ l ’1-, 1 */, 
2, 2'/,, 2‘ł,, VI,, 4, 4, 4, 4, 5. 9, 11, V,  17, S3, 27, 28, 89, 9  
33, 42, 48, 54, 58, 60, 60, 63, C6, 70, 72, 93, 128, 180, 137, 148 
246, 366, 1.6*9 morgów, ce.,a ostatniego 50 milionów Mkp, 
zarazom mam do sprzedania śliczny tartak  w pełnym biegu, 
obszaru 7 morgów, pod dogednemi warunkami. Mtecsarnia 
w pełnym biegu, restauracje, wille, domy, hotele, wiatrak' 
i wszelki* inne przedsie.bioistwa.

Ostrzega elę prsed agentami ulicznymi, którzy zatrzy
mują kupująeyek na dworosali, ulicach i w lokalach, którzy 
take-wyeh w niesumienny sposób wyzyskują.

Biuro moje znajduje się 3 minuty od dworca, pierwszy 
dom, prawa strona.

J s t i i a  O s m iiH lM M k l
b m n c S a J t  i^e f s l c f . 289*

Rzetelna i szybka obsługa, 
W płatą na m ajątek proszę zabrać ze so tą 1396 2 4

łB B m m m Ś ś m G B e m B & a a a m m Ś

I£ ta  ma zamiar korzystnie dobry majątek kurwć, niechaj 
sią uda z całetn zaufaniem do fachowego znawcy ziem, 
i osiego gespodnrstwn, pośrednika Jana Ciesiółkf, który 
rzetelnie i sumiennie przeprowadza .kupno realności. Jak 
polecam wielką ilość gespodarstw  na sprzedaż, z masywneml 
budynkami, pszens&j i buraczanej ziemi ze żywym i martwym 
inwentarzem i z całym tegorocznym zbiorem.

5 gospodarstw  20-mors evfy«h, w cenie 2.500.000 Mkp
7 gospodarstw  48-morgowych, w cenie 5,000.000 „
3 gospodarstw a 55-mergowe, w cenie 6,600.000 „
2 gospodarstw a 75-rnorgowe, w oeuie 10,lii- OX) „
4 posiadłości 8-morgowe w cenie 1,800009 M tp.

■ 3 gospodarstwa lfl-morgewe w cenie 1,000.6*0 Mkp.
Folwark 900-morg«wy, którego można podzielić na 4 

rodziny, cena 88,000.006 Mkp.
92 m ergi, 3 konie, 14 sztuk bydła, 8 .owiec, cena 4.000 

dolarów, albo pedlug kursu  płatne.
4 gospodarstwa 88-morgowe, Cena 4.000 doi., płatne 

podług kursu  polskiemi.
6 gospodarstw  46 morgowych, cena 2.700 dolarów.
20-morgowe 8 geapodarstw , ceny 1.330 dolarów.
46-morgewe goapodarstwo wraz z restauracją i sklepem

kolonjelnym, cena 3.800 dolarów.
6-morgewe gospedarstwo, dobrze zaprowadzona re

stauracja z całem urządzeniem i inwentarzem, c*na 1.300 dok 
_ Ma^a większe i mniejsze posiadłości, domy, hot de, ce

gielnie i różno przedsiębiorstwa haudlowe na sprzedaż.
Przyjm uje tylko zgłoszenia osobisto, luo udzielam 

informaoyj za nadesłaniem 30 Mkp. na odpowiedź.
Biuro komisowe pośrednictwa majątków J a n  Cie« 

s ió ’k p  I S k a ,  O s tró w  (Wielkopolska), u l .  K e l e |e i r i  » J ,  
naprzeciw kosza” 1 3



<a)

Jedyny  najtańszy dom handlowy

K 3NJLCY C Y P R E S
Krabów, iii. f t n a t a  t» IS. #.
poleca niklowy system  Roefcopf 2JM  Mfcp. 
Rudsik ł  priaiwojennyi* ir v ^ « n  5.6&G Mhp. 
Sterzypce* ze smyaeitieaa Mkp. i wyiej.

!darmo«je, w iodeńr'J model, jed*orzędówka 10.##© idkę., dwu- 
naędówka $6*W łfh» . T raby akwdeonowe 2 MO, t .SA* Mkp. 
* ^* cu P y  4* u t t a  260% W »  l ip . Sr— iwy SM, l.MO, 1 .» 3  fip . 
Ma**y aki d* wfesrtw &•$•, 3.000 Mkp. Maszynki do stm «- 
ttganią l.S tt, 2.000 Mkg. Pas de brzytw y j L  M l#. Kamień 
n  SŁ p. P t r t t t  de skrzypiec 2.60% 3JSO W:p. W yoytka aa 
zalnaką. i*g#tro.wv>Y za nadesłaniem 30 Jtfkp. p rz e 
kazem. WHBęnwjją rfe to f  i  s r e b r o .  1113 2  4

f£ k W  O Ó R N I A K
r a l r j r t c a  a x s q r s ,  o d S e w s I a  ż e h  z ix  

i  l a s e i t t l l  w  C i e s z j r a i o
dostarcza zaraz ze składu: sieczkarnie 
3-- i 4-tk>ż#tv e (l#ęberrk©we) — rnł©«arnie 
••’Q02ne i kieratowe — kkr&ty — pompy 

do wody i gnojówki
Ilustrowane eennikt wysyłam na żądane bezpłatnie.

Zamawiać dokąd zapasy starczą.
746 31 0

t r t  *■ m  h  T . r s i S t o ,  D e a -

sdtit, m t M m̂ wM
F irm a  p ro to k o ło w a n a

A. Btfijfsft, Źy&tfóc
i I 2 r M s l ® p g l s ! c a

poleca jw swych sktefdów, w rriarę zapasów, tylko wa
gonowe posyłki na nadchodzący sezon jesienny z działa 

nawozów sztucznych:
1. Superfosfat kostny, .mączką kościaną, siarczan 

amoncwy, thnmasyaę oiygiaalaą, żużle Martina, sole 
potasowa, wysoka procentowe, kajait, wapno nawozowe.

11- P^eełukty n i n e :  ziemniaki z ostatniego zWeru, 
rychli;, i, późniejsze, paszę, knkurndzą, groch, fasolę 
i wszflkia zboża, które są. we wolnym handlu.

III. 2&ia3 * u rr^ l? S  r ^ s i c i j s k :  Prowadzony pod 
fachowem kierawaictwom, wszelkie ulepszone aaszysy  
i narzędzia rolaiaze, żsiwiarki, wiązałkr, kosiarki, i ł s -  
carnie ręczne i kieratowe z przyrządami czyszcsąćonsi, 
dla małych gospodarstw, młocarnie z u n iw srułnasi 
przreUwfcaaii, sieczkarnio ręezos i kieratowe, fctenty 
iiy  te, jcdao i dwekonne, młynki do czyszczenia zboża.

IV. S s i e !  b a io w is r y :  Najlepszej jakości da
chówką ogniotrwałą, Asbit, Wiek, Zenit. Zamawiającym 
wysyła® na żądanie fachowych pokrywaczy. Wapno bu- 
flowksi?, cemo^t portlandzki.
y  Posisw ą uskutoczsie się odwrotnie tyłko hartownia 
£4 Smółkom, Koeporakywom, Kółkom roi-

tprasŁ predncenttna, Frzv większych za*
tęsrtch umówiony rabat 754 12 20

C3G5P3 DMMSFWM
od 40 do 500 morgów, karaieniee, hotele, restauracje 
piekarnie, rzeźnir-twa, sklepy kolonjalne i t. d. ma na 

sprzedaż:

F .  Ł a k o m y ,  L e s z n o  I
O f ta z n c M M , p i. Br 2 c

N t 31«. 1291 3 3

Najstarsze, rzetelne i najpoważniejsze 
biuro pośredniczę na miejscu.

B & c s m & ś ć H f

Bardzo korzystne kupno przeważnie z rąk  niemieckich, 
wzorowe gospodarstwa z piąlraemi budynkam i, k#t»ł>ieUien* 
i p® oteści nnekerapletnymr żywym i martwym inwentarzem. 
toaio do nabycia, Ponieważ m arka niemiecka jest obecnie 
bardzo obaiźena, przoto n o żn a  za bezcen piąkne jrospodar- 
ctwo aabyć, których polecam na sprzedaż okwo fto  różnej 
wielkości. Rdwnioż mamy przedsiębiorstw a wszelkiego ra- 
Aes/u: hotele, piekarnie, f ib iw ti am sł^a, intaresa instal*» 
cyi»e i f Utffruu rzne. Celem uflzwiania injfe.rajacji przebyw* 
tec.m z nes»ę»ch urzędników w każdy piiilek, sobotę i nie- 
ociełą ffo l e*ym i 15-tym ksżdago- miesiąca w Hotelu Pol 
^ki;n w S rako  wie. Chcąc skorzy s-tać ze sposobnafeci niech 
każdy z syanowsrych iute.eseeitów tam pospieszy. Sądownie 
sapiaaair a n s a  K u ro  komisowe „ l i c t e i t e ” .  W rześni* 
w PozBjńsfSlem, t^e to n  69. Adi es telegraftczny ' < Yictorio 
W iześsia*. Oddziały: Poznań, Toruń, Konin. 13 5 Cl

Wacra ehioDufrą asekaraeją jest

imwŁ m  ■ niOfcC m m m m  useztiegzeh. 3
KP.MĆW, ULICA mmuwm l 23 (im Nłaujł). I
Dlaczego ubezpieczacie a ę  joazcze w inny eh To
warzystwach? Chłopi powinni wszyscy ubez
pieczać swe mienie tylko w swojej »Wiśle*!
Podwyższajcie wartość ubezpieczoną* bo matę- 

rjały i robocizna droga. 6 29 0
We wsi, gdzie dotychczas je s t mało człoaków 
»Wiaty«, a niema agencji, meobiy inwaltda woj
skowy, lub piśmienny wlołcianra zgłosi sic do 
Dyrekcji »Wisły«, a otrzym a/douczenie i ko

rzystny a  ufczciwy zarobek.

@ospodarśtrd» w »k e  od daaiHy! 
i S z f t d S t a  s | » « s e & E 8o i 6 ć !

W Zwięczycy, 4 km od Rzeszowa, zostanie zaraz sprzu 
d*ne za dolary; ziemia I. klasy, w bardzo pięknem polo 
żeniu, 20 morgów w jednym kawałku, długośoi 19 morgów; 
szerokości 2 ruorgi, wraz z budynkam i dworskiemi, murO' 
wanemi, inweatarzem żywym i m artwym . W arunki kupn* 
poda tylko aa  miejscu po o g ląd n ięc iu  
1343 O p a liń sk i, Z w ięczyca k o ło  R zeszow a .



Młynki, tama i kieraty
oraz kamlMłe młyńskie
dostarcza w każdej ilości: 1331

l a d o l S  F a l t a s  w  £ ; w c o ,  M s ł o i i o i i k a .

Na sprzedaż
w powiecie bobreckim 140 morgów roli L klasy, czarno 
ziem, i 50 morgów lasu, przy gościńcu. Szkoła i kościół 
w miejscn. Zgłoszenia tylko osobiste do Zarządu dóbr 

Bakowce, stacja Bóbrka. 1232

S A N A T03JUM im DŁUSKICH
dla chorób piersiowych

W ZAKOPANEM
położone na Gubałówce, 5 km od miasta, otwarte cały rok. Urzą
dzenia sanitarne pierwszorzędne. Staranna opieka lekarska. 
Ogrzewanie centralne, światło elektryczne. Kuchnia wykwintna. Zgłoszenia 

do Zarządu. 133'> 2 2

o  i » o ł o w e  t j ę k . jłj t a *jt
nabyć można: 1314 2 2

sukna, korty, lodeny na ubrania, fu tra  i kurtki, kamgarny, szewioty 
czysto wełniane na suknie, jakoteż gotowe ubiory męskie i dziecięce 

W  „»Z A T N I“, R ZESZÓ W , UL. SO B IE SK IE G O  L. X-

^ i r t i m i y y y y u i m i y r i
f  ■  m r  jakoto: gospodarstw  rolnych od 2—200 morgów, folwarków, dóbr

rycerskich, kamienic, will, hoteli, restauracyj, interesów przemysłowo- 
handlowych, fabryk (tartaki, cegielnie, m łyny wodne, parowe i bro
wary) na Pomorzu i w Księstwie Poznańskiem z rąk  niemieckich, 

posiada na sprzedaż: 1192 7 0

„FORTUNA" Torafi, ul. Szeroka 1 .32 , telefon 233.
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ZNAKOMITA LOKATA KAPITAŁU! II  ZNAKOMITA LOKATA KAPITAŁU!

MAJĄTEK L
|  we wschodniej Maicpolec*, odltgłj *d kolei 12 km,’ obszaru około 750 morgóv\ w tera 160 morgów 
» roli i ląk, 400 morgów lasu ■40-letniego, reszta ładne kultury. Kora mieszkalny, luksusowy, piękny park 
|  i ogród, liczne budynki gospodarcze, znakomici* utrzymane.

I  Cena 50,000.000 mapek p o l s k l c k .
f  Zgłoszenia przyjmuj* BANK ZIEMIAN, Spółka akeyjna we LWOWIE, ulica Kopernika 1. 4. 1344

Towarzystwo sgrarno-osadnlcze
S p ó łk a  z ogran iczoną odp ow ied zia ln ością

Lwów, ul. Kalicka 21, I p. —  Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, II p.
upoważnione reskryptem  Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1019 r. Ł. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 wraeśnia 1919 r. (Dz. ust. N r 73, 1919 poz. 428), o b ję to  
z  d n ie m  2 0  g ru d n ia .  19 1 9  r .  o r g a n t z a t j ą  o b i  o t  U z ie r a łq  w ramaefi i z tendencją ustawy agrarnej 
z dnia 10 iipea 1919 r., w którym  to celu podejmuje wszelkie prace, pośrtdniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mająeych zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
tnnswy, za wykonanie których obejmuje uorgkę, g f E j m u t  m t i a m  s ią ,  ż e  t ransiiEtcjc;» w y k o n y 
w a n e  p r z e z  T o w a r z y s tw o , n ie  w y m a g a ją  ó s o a B ł^ iT z e z w o te n ia  r z ą d i i .

Towarzystwo o rg a n izu je  gru p y  o sa d n icze  m a ło r o ln e , celem osiedlenia ich na obszarach, 
d« sprzedaży przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do togo 
•elu zmierzając*, robety techniczne, pomiarowe, meijoracyjne i budowlano, d esta r cza  o sa d n ik o m  p o 
trzeb n ych  ■ laterja łśn r, w zg lęd n ie  g o to w y ch  B udynków , oraz udzieli Jub zapośrodniczy w udzie
laniu kredytu  nabyv. com małorolnyeh gospodarstw  na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen
tualnie takż* na zakupno gruntów. " j

P rzy tw o rzen in  g o sp o d a rstw  m a ło ro ln y ch  d la  in w a lid ó w  arm ji p o lsk ie ] , s ta łe j  
słu żb y  d w o rsk ie j , t i r z i i ż  p o d m iejsk ich  k o lou ij d la  u rzęd n ik ó w  i słu żb y  p a ń stw o w ej, 
u d zie li T ow arzystw o  jak  n ajd a lej M ą A j p om ocy .

Towarzystwo zapośrcdniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem- 
zkieh na celo oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych.

Pragnącym  nabyć grunta wo wschodniej Alalopoiccc, szczegółowych informacyj udziela S ck eja  
o sa d n icz a  Towarzystwa agramo-esadniczego, K rak ów , u iica  C zysta Ł. 6 , KIL p ię tro . 5 48 O

Kmków gP|0|ęWTW Warszawa
n i. E a d z iw ilłsw sk a  2 3 . BS ES §3 la  1 ^ 1 MJtl u l. K ró lew sk a  I. 31).

Regularna, stała komunikacja do p ó łn o cn e j i p o łu d n io w ej A m eryk i.
DO NOWEGO «30RKU 

p a ro w ca m i p o sp ieszn em i i p o cz ło w em i:
»Presidcnte W ilson* ............................ 3 styc.znui 1922 r.
»Prcsidente W ilson.............................24 lntego 1922 r.
Cena Ill-cicj klasy z W arszawy dolarów 106’— i po- 

główne. dolarów S-—
Ceny rozum ieją się ze wszystkiemi kosztami, jakoteż pięciodniowem utrzym aniem  w porcie. 
Wszelkie informacje, prospekta szczegółowe, jakoteż i ceny I-szej i II-gtcj klasy na żądanie.

Parowce pospieszne I pocztowe do Ameryki południowej*
(Rio de Janeiro, Santos, Buenos Aires.) 

.Atlanta* 16 grudnia 1921. »Sofja« 13 stycznia 1922.

.Columbia* 3 lutego 1922. *1 ranccsca* 24 lutego „

.Atlanta* 10 marca „ .Sofia* 7 kwietnia „
Cena III-ciej klasy z W arszawy do Brązylji lub Argen

tyny dolarów 75.—
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£ 3  * * ,

baczności b a c z n o ś c i

G o s p o d a r s tw o !  3 m orgi ziemi, budynki mur.> 
z żywym i martwym inwentarzem  i umeblowaniem* 
Cena 250 dolarów.

G o s p o d a r s tw o  i 14 morgów ziemi, budynk* 
murowane, z żywym i m artw ym  inwentarzem  i żui*
wara. Cena i.200 dolarów.

G o s p o d a r s tw o !  15 m orgów ziemi, budynki 
murowane, z żywym i  martwym  inwentarzem  i żni
wem. Cena 6*0 dolarów.

G o s p o d a r s tw o !  37 m orgów ziemi, w tern 
IV* m orga lasu, budynki murowane, z żywym i mar* 
twym inwentarzem i żniwem. Cena 1.40# dolarów.

I
J

G o sp o d a rstw o ! 47 morgów ziemi, piękne, 
murów inc budynki, z żywym i martwym inwentarzem 
i żniwem. Cena 2.IC0 doterów.

G o sp o d a rstw o ! 60 morgów ziemi, wielko* 
pańskie dem y mieszkalne, reszta budynków Japtyw- 
ne, murowane, iyw y i martwy inwentarz. Oen* SJW dol.

G o s p o d a r s tw o !  71 morgów ziemi, buaynki 
masywne, bogaty inwentarz żywy i martwy, n id fem - 
pletny. Cona 3.2*0 dolarów.

G o s p o d a r s tw a !  134 m orgi ziemi, budynki 
drewniane, masywne, 5 mordów lasu, z żywym 
i martwym inwentarzem. Nadaje się na kupno dla 
dwóch współwłaścicieli. Cena 3.530 dolarów.

Oprócz powyższych, mam jeszcze przeszło 400 majątków wszelkiej ceny i wielkości na sprzedaż. W szystkie 
m ajątki znajdują się w niemieckich rękach z żywym i martwym inwentarzem i całorocznom żniwem. Również 
reguluje hipoteki i  przewłaszczenia. Ostrzegana przed podstępnym i ajentam i na poszczególnych dworcach

Biuro komisowe (pośrednictwa majątków)

A N T O N I W ITKOW SKI, O STK O W , W IH .K O P O L S K A
•  ulica Kolejowa 38, przy dworcu. Telef. 88. 1280 4 4

9 9 -  ----------------------- —  * -  i

R o l n i c z a  J a L ® .x Ł « i .X © 'w 'f 2 .
T«.rnów, u îoa ^Apfowft (3Sui?ck), T«lcfoi& 09.

Maszyny rnlnioze (krajowe i zagraniczna), magazyny w browarze przy plantach. 
K sw uy sstassne ! coaicat, magazyny na Berku.
S„kit m (Barek) zaopatrzone w niezbędne towary: skóry podeszwowe i wierzchnie, 

płótn s naczynia kuchenne, uprzęży postronki, - pasy rzemienne, koia wozowe, wirówki, żelazo, 
Ems •* ^ t .  r

„Pien11 sprzedaje i zakupajo ketde ilości zfeeża i płaci ceny targowe.
Dla członków mydło po 110 marek, świece po 60 marek i enkier po 380 marek za 1 k§ 
Odział i wpis 1.050 marek. 
Dawnych członków uprasza się o dopłatę udziału.
Przy hartownej sprzedaży i dla Kółek rolniczych rabat. • 11 18 e



SPÓŁKA. AKCYJNA
C

Nra telefonu: Adresy telegraficzne:
łv Krakcwie 1557 Xiu<£®bank Kraków
w W arsiawie 22846 Ludamerbank Warszawa

załatwia wszelki3 czynności bankowe, 
kupuje i sprzedaje efekty, waluty, dewizy 

i przekazy zagraniczne.

Przyjmuje zlecenia giełdowa

Zakłada Spółki parcelacyjne i parceluje 
grunta na rachunek własny lub właściciela

j :  i !  i

Wsiam/tA. Ludowe Towarzystwo WydawuteM* Odpowiedzialny
CtecfraAiad Pnftitntf Iftnartiri ■ tntois ndos JjaMłoNto fc.lft nta im  h


